
Ścinawa 
kocha bluesa
Nadodrzańska Ścinawa po raz 
kolejny udowodniła, że czuje 
i kocha bluesa. W ostatni week-
end zjechali tu wielbiciele tego 
rodzaju muzyki oraz dwóch kó-
łek. Zabawa była znakomita, 
a wisienką na torcie okazał się 
występ zespołu Dżem.
�  » str. 10 i 11

Piłkarskie 
Niższe Ligi
Poznaliśmy terminarz drugiej 
edycji turnieju Piłkarskie Niższe 
Ligi Cup. Piłkarska rywalizacja 
potrwa dwa dni, a rozpocznie się 
23 lipca.
�  » str. 20
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Łukasz Kubot wywalczył swój 
drugi wielkoszlemowy tytuł! Po-
chodzący z Lubina tenisista w pa-
rze z Brazylijczykiem Marcelo Melo 
stoczył w finale Wimbledonu praw-
dziwy bój i po pięciu setach wygrał 
z parą Marach/Pavić.

Łukasz jest nie tylko pierw-
szym Polakiem, który zdobył 
tytuł na trawiastej nawierzch-
ni Wimbledonu, ale też jako je-
dyny reprezentant naszego kra-
ju sięgnął po dwa trofea w Wiel-
kim Szlemie!

Dumy ze swojego syna nie kry-
je Dorota Kubot. – Jestem naj-
szczęśliwszą mamą na świecie. Mój 
syn od dziecka pracował na ten suk-
ces. Swoją ciężką pracą dowiódł, że 
można wiele osiągnąć i spełniać ma-
rzenia – podkreśla.

To właśnie w Lubinie Łukasz sta-
wiał swoje pierwsze kroki w tenisie, 
tu trenował, uczył się i tu wciąż wra-
ca, bo w domu mamy niezmiennie 
jest miłym i wyczekiwanym goś-
ciem.

str. 3
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Wciąż jeździ pijany
Wszyscy we wsi wiedzą, że jeździ autem pijany. Już nieraz 
zatrzymała go policja. Otrzymał dożywotni zakaz prowa-
dzenia wszystkich pojazdów mechanicznych i… nic to nie 
zmieniło. Czy mieszkaniec Wielowsi w końcu będzie musiał 
zmierzyć się z konsekwencjami swoich działań?

� » str. 7

kghm wybuduje  
nową siedzibę?
Siedziba zarządu miedziowej spółki od dawna bu-
dzi sporo emocji. Wcześniej mówiło się o przepro-
wadzce do Warszawy, a dziś o budowie nowoczes-
nego biurowca w Lubinie. » str. 2
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Jan M. trafił 
za kratki
Sprawa Jana M., skazanego za 
Zbrodnię Lubińską, ciągnie się 
już kilkanaście lat i trudno nie 
oprzeć się wrażeniu, że były mi-
licjant kpi sobie z prawa. Jednak 
w ubiegłym tygodniu mężczyzna 
w końcu trafił do więzienia! 
�  » str. 5
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Aktywny Dolny Śląsk 
»» Do końca lipca można głosować na najlepsze projekty w drugiej edycji 

budżetu obywatelskiego Aktywny Dolny Śląsk. Do wzięcia jest łącznie 600 
tys. zł. W naszym regionie o głosy walczą miłośnicy piłki nożnej i… psów.

Aktywny Dolny Śląsk ma 
pomóc mieszkańcom woje-
wództwa w rozwoju i popu-
laryzacji sportu i turystyki. 
O tym, który pomysł zosta-
nie poparty dotacją, zadecy-
dują sami Dolnoślązacy. Wy-
grają te projekty, które zdobę-
dą najwięcej głosów internau-
tów.

W tym roku Urząd Mar-
szałkowski przeznaczył na 
program 600 tysięcy złotych. 
Pula ta została równo podzie-
lona między pięć subregio-
nów. W całym do plebiscytu 
zakwalifikowano 61 wnio-
sków, z czego dziesięć to po-
mysły mieszkańców naszego 
regionu.

Wśród projektów, któ-
re znalazły się w tegorocznej 
edycji Aktywnego Dolnego 
Śląska znalazł się turniej Pił-
karskie Niższe Ligi Cup. Im-
preza ta jest już dobrze zna-
na miłośnikom lokalnego 
futbolu. Jego pierwsza let-
nia edycja, emitowana przez 
TV Regionalna.pl, cieszyła 
się dużą popularnością i zo-

stała wybrana najlepszą im-
prezą Zagłębia Miedziowe-
go w 2016 roku. Druga od-
będzie już w najbliższy week-
end. Zawody swoim patrona-
tem objął Polski Związek Pił-
ki Nożnej.

Organizatorzy przewi-
dują, że w turnieju weźmie 
udział około 400 zawodni-
ków z powiatów: lubińskie-
go, legnickiego, głogowskie-
go, polkowickiego, jawor-
skiego, złotoryjskiego, górow-
skiego i Legnicy. – W pierw-
szym dniu zawodów rozgry-
wana będzie faza grupowa, 
zaś dzień później najlepsze 
drużyny staną do rywaliza-
cji w fazie pucharowej. Dla 
uczestników mamy atrakcyj-
ne nagrody, a cała impreza 
transmitowana będzie w re-
gionalnej telewizji – zachęca 
Adam Michalik, pomysło-
dawca i główny organizator 
PNL Cup.

Oprócz piłkarskiego tur-
nieju o poparcie sąsiadów za-
biegają też inne ciekawe inicja-
tywy. Mieszkańcy wpadli na 

pomysł zorganizowania wio-
sennego dogtrekkingu, czyli 
spaceru z psem w asyście pro-
fesjonalnych treserów, a tak-
że chcieliby powstania szkół-
ki piłkarskiej dla młodych za-
wodników w Oborze.

Głosować może prawie 
każdy mieszkaniec woje-
wództwa. Wystarczy mieć 
tylko dostęp do Internetu, 
telefon komórkowy i ukoń-
czone 16 lat. Głosować moż-
na tylko poprzez stronę in-
ternetową Aktywny Dolny 
Śląsk. Każdy głos będzie po-
twierdzony bezpłatnym ko-
dem SMS wysłanym na po-
dany numer telefonu komór-
kowego. Z jednego numeru 
telefonu będzie można po-
twierdzić trzy głosy oddane 
przez trzy różne osoby (nu-
mer PESEL można wpisać 
tylko raz). W sierpniu ogło-
szona zostanie lista zwycięz-
ców, a projekty będą realizo-
wane od początku paździer-
nika do końca marca przy-
szłego roku.

Szymon Kwapiński
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KGHM wybuduje nową siedzibę?
Skoro nowoczesna, globalna 

firma, to i siedziba powinna być 
nowoczesna. Po mieście od jakie-
goś czasu krążą informacje, że 
KGHM wybuduje w Lubinie nowy 
biurowiec, do którego przeprowa-
dzi się zarząd oraz wszyscy pra-
cownicy biurowi.

Siedziba zarządu od dawna 
już budzi sporo emocji. Już od kil-
ku lat kolejne zarządy wracają do 
pomysłu przeprowadzki do War-
szawy. Ostatnio ten temat przy-

cichł. – Na dziś nie mamy takich 
planów – potwierdza Jolanta Pią-
tek, rzecznik prasowy KGHM.

Pojawił się za to nowy wątek, 
związany z przeprowadzką. Dziś 
siedziba zarządu to kilka budyn-
ków, bo w tym głównym, zaczęło 
brakować miejsca. Część biur zo-
stała więc przeniesiona na drugą 
stronę ulicy, gdzie kiedyś mieścił 
się KGHM Ecoren. Takie rozpro-
szenie mógłby scentralizować je-
den, nowoczesny biurowiec. Po-

dobno zarząd planuje jego budo-
wę w naszym mieście. Takie suge-
stie ostatnio słyszy się w mieście 
coraz częściej.

Jolanta Piątek przyznaje, że 
nie słyszała o takim pomyśle. – 
Budowa nowego biurowca jest 
mało prawdopodobna ze wzglę-
dów finansowych. Myślę, że kom-
pleks, którym dysponuje KGHM 
jest na dziś wystarczający – tłu-
maczy rzecznik.

Mariola Samoticha

��W ciągu najbliższych je-
denastu miesięcy skrzyżo-
wanie dróg krajowych nr 3 
i 36 w Lubinie zostanie 
przebudowane, stanie na 
nim sygnalizacja świetlna. 
Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad 
podpisała już umowę 
z wykonawcą. Robotnicy 
lada chwila pojawią się na 
drodze i ruszą prace.

– Zadanie realizowane 
jest w ramach Programu 
Likwidacji Miejsc Niebez-
piecznych – mówi Magdale-
na Szumiata z wrocławskie-
go oddziału GDDKiA. – Za-
mówienie obejmuje przebu-
dowę skrzyżowania drogi 
krajowej nr 3 (km 374+232) 
z drogą krajową nr 36 (km 

16+794) oraz drogą gminną 
nr 103253D (ul. Miroszowi-
cka) wraz z odcinkami po-
zwalającymi na dowiązanie 
do stanu istniejącego. Pod-
stawowym celem realizacji 
zadania jest poprawa bez-
pieczeństwa uczestników 
ruchu – wyjaśnia.

Przede wszystkim skrzy-
żowanie zostanie przebudo-
wane na takie z sygnalizacją 
świetlną. Ponadto przebu-
dowane zostaną dodatko-
we pasy w lewo z dróg kra-
jowych nr 3 i 36 i wyspy, zaś 
wlot drogi gminnej zostanie 
poszerzony, a krótkie pasy 
włączenia na wlotach DK 3 
i 36 zlikwidowane. Przebu-
dowana zostanie również 
nawierzchnia wspomnia-
nych dróg.

10 lipca GDDKiA pod-
pisała umowę z wykonaw-
cą inwestycji, czyli z firmą 
Budimex. Od tej chwili ma 
ona jedenaście miesięcy na 
wykonanie wszystkich prac. 
W ciągu najbliższych dni na 
skrzyżowaniu powinny roz-
począć się roboty budowla-
ne.

– Obecnie trwają pra-
ce dokumentacyjne, które 
wykonawca musi wykonać 
w ramach umowy – dodaje 
Magdalena Szumiata.

Opracowywane są rów-
nież zmiany organizacji ru-
chu w tym miejscu na czas 
przebudowy. O planowa-
nych zmianach i utrudnie-
niach będziemy informo-
wać na bieżąco. 

Marta Czachórska

Wkrótce ruszy 
przebudowa 
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Głosować może prawie każdy 
mieszkaniec województwa na stronie 
internetowej aktywny.dolnyslask.pl
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Cały Lubin dumny z Kubota!
»» – Żadnej mamie nie życzę takich nerwów, takiego stresu. A kiedy zobaczyłam, jak mój syn po 

kilkugodzinnym boju pada wycieńczony na trawę, z jednej strony chciało mi się płakać ze szczęścia, 
a z drugiej przytulić to moje wymęczone dziecko. Ogromne to są emocje! – mówi wzruszona Dorota 
Kubot, mama naszego wspaniałego tenisisty. W poniedziałek rano lubinianka wykupiła w kiosku 
wszystkie gazety, które pisały o sukcesie Łukasza na Wimbledonie. – To będzie pamiątka dla jego dzieci, 
jak już zdecyduje się założyć rodzinę – dodaje z uśmiechem.

Cała prasa sportowa, ale 
nie tylko. Także dzienni-
ki i tygodniki – wszyscy ży-
ją ogromnym sukcesem Łu-
kasza Kubota. Tenisista gra-
jąc w deblu z Brazylijczykiem 
Marcelo Melo pokonał Oli-
viera Maracha i Mate Pavi-
cia 5:7, 7:5, 7:6(2), 3:6, 13:11. 
Sobotni finał gry podwójnej 
mężczyzn podczas Wimble-
donu trwał aż cztery godzi-
ny i 39 minut – to najdłuższy 
mecz deblowy podczas tej im-
prezy w XXI wieku. Jeśli cho-
dzi o czas oraz liczbę rozegra-
nych gemów, to sobotni finał 
był najdłuższym od 1992 ro-
ku. Wówczas to John McEn-
roe i Michael Stich pokonali 
Jima Grabba i Richeya Rene-
berga. Ten rekordowy pojedy-
nek trwał dokładnie pięć go-
dzin i 1 minutę.

– Jestem najszczęśliwszą 
mamą na świecie. Mój syn od 
dziecka pracował na ten suk-
ces. Swoją ciężką pracą do-
wiódł, że można wiele osiąg-
nąć i spełniać marzenia – pod-
kreśla Dorota Kubot.

Podczas meczu na Wim-
bledonie Łukaszowi kibico-
wał Wojciech Fibak, legen-
da polskiego tenisa, a a także 
przedsiębiorca Ryszard Krau-
ze. Obaj od lat wspierają tenisi-
stę. Na korcie centralnym byli 
też jego przyjaciele i sponsorzy.

– I właśnie tego kortu cen-
tralnego bałam się najbardziej. 
Łukasz grał tam po raz pierw-
szy, ogromnym przeżyciem 
był dla niego sam fakt, że mo-

że tam wystąpić. Na szczęście 
emocje nie wzięły góry, skupił 
się na grze i razem z Marcelo 
zagrali piękny mecz – opowia-
da wzruszona mama.

Po wygranym meczu pani 
Dorocie udało się przez chwi-
lę porozmawiać z synem. – 
Miał już nie tańczyć kanka-
na. Ale powiedział mi, że ten 
ostatni raz zatańczył go dla 
mnie – mówi, nie kryjąc łez. 
– Łukasz też płakał. Z jednej 
strony się cieszył, ale z drugiej 
było mu przykro, bo grał prze-
ciwko swojemu przyjacielowi 
Olivierowi Marachowi – do-
daje.

Tradycją Wimbledonu 
jest, że zwycięzcy otrzymują 
zaproszenie na uroczystą ko-

lację mistrzów z rodziną kró-
lewską. – Tym razem to księż-
na Kate objęła turniej swoim 
patronatem, więc zwycięzcy 
zjedli kolację z księżną Kate 
i księciem Wiliamem. Na tę 
okazję szyto im nawet specjal-
ne garnitury – opowiada Do-
rota Kubot. – W poniedziałek 
wieczorem Łukasz na kilka 
godzin przyjechał do Lubina. 
Czekał tu na niego sosik z in-
dyka z marchewką – dodaje 
mama sportowca.

Lubinianka śmieje się też, 
że dużo łączy go ostatnio z ro-
dziną królewską. – Najpierw 
razem jedli kolację, a w po-
niedziałek razem przyjecha-
li z Londynu do Polski i razem 
byli też na okładce jednej z ga-
zet – śmieje się pani Dorota.

Łukasza w  listopadzie 
czeka jeszcze turniej podsu-
mowujący sezon. – A ja po-
wiem tak do rodziców, któ-
rych dzieci trenują tenis – to 
bardzo trudny i wymagający 
sport, więc nie naciskajcie na 
swoje dzieci. Ja czasem proszę 
syna, żeby zjadł ze mną śnia-
danie, ale on ma swój bardzo 
rygorystyczny rytm dnia – 
rano biega, później prysznic, 
rozciąganie mięśni. Tenisowi 
poświęca się całe życie. Jako 
mama powiem, nie naciskaj-
my na dzieci, ale jeśli chcą, to 
wspierajmy je w ich marze-

niach – dodaje na koniec Do-
rota Kubot.

Przez cały weekend rodzi-
na Łukasza udzieliła wielu 
wywiadów, odebrała też wie-
le gratulacji. Już w sobotę, czy-
li w dniu turnieju, pani Doro-
ta przyjęła gratulacje od pre-
zydenta Roberta Raczyńskie-
go. Był tort i szampan, a tak-
że ogromny bukiet kwiatów.

Dzięki wygranej na Wim-
bledonie Łukasz Kubot i Mar-
celo Melo są pierwszym due-
tem, który zapewnił sobie wy-
stęp w kończącym tegorocz-
ny sezon prestiżowym ATP 
World Tour Finals w Londy-
nie.

Łukasz Kubot jest nie tylko 
pierwszym Polakiem, który 
zdobył tytuł na trawiastej na-
wierzchni Wimbledonu, ale 
też jako jedyny reprezentant 
naszego kraju sięgnął po dwa 
trofea w Wielkim Szlemie!

Współpraca Kubot i Me-
lo na korcie okazała się strza-
łem w dziesiątkę. Od począt-
ku wspólnej gry polsko-brazy-
lijska para wygrała wszystkie 
mecze na kortach trawiastych, 
nie przegrywając ani jedne-
go spotkania. Przed startem 
w Wimbledonie Kubot i Me-
lo byli najlepsi w imprezach 
ATP Masters 1000 w Miami 
i Madrycie, dotarli też do fina-
łu prestiżowego Indian Wells.

Mariola Samoticha
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– Jestem najszczęśliw-
szą mamą na świecie  
– mówi Dorota Kubot

Łukasz Kubot jest nie tylko pierwszym 
Polakiem, który zdobył tytuł na 
trawiastej nawierzchni Wimbledonu, 
ale też jako jedyny reprezentant 
naszego kraju sięgnął po dwa trofea 
w Wielkim Szlemie!

Waleczny  
nastoletni

Już za młodych lat był zawod-
nikiem, który bardzo angażował 
się w to, co robił. Rywalizacja ze 
starszymi tenisistami motywowa-
ła go do jeszcze cięższej pracy. 
Mowa oczywiście o Łukaszu Ku-
bocie, którego wspomina Mieczy-
sław Pluta, koordynator kadry te-
nisowej Dolnośląskiego Związku 
Tenisowego (DZT) w  latach 
1995–1997, której członkiem był 
wtedy aktualny zwycięzca debla 
na Wimbledonie.

Niedawno Pluta na Facebook 
umieścił historyczne fotografie, na 
których widnieje kadra Dolnego Ślą-
ska z 1997 roku. W jej skład wcho-
dzili między innymi Marcin Gołąb, 
Damian Jeżak, Łukasz Arcimowicz, 
Łukasz Pluta i Łukasz Kubot.

– Pod koniec 1995 pojawiły się 
po raz pierwszy środki na działal-
ność kadr wojewódzkich i DZT za-
proponował mi koordynowanie 
kadry tenisowej. Każdy miał na co 
dzień trenera w klubie. Dla Łuka-
sza Kubota to był pan Korzeniow-
ski z Lubina. W tamtych czasach 
mało było hal. Dlatego głównymi 
akcjami kadry stały się weeken-
dowe konsultacje w okresie zimo-
wym: we Wrocławiu, Bolesławcu 
i Drzonkowie (do tenisowego re-
gionu należała wtedy także Zielo-
na Góra). Na nich najlepsi zawod-
nicy regionu sparowali ze sobą 
i mieli dodatkowe zajęcia z trene-
rami odpowiadającymi za po-
szczególne grupy wiekowe (na 
początku były trzy grupy, a w ko-
lejnych latach młodsze dwie – 
przyp. red.) – wspomina założy-
ciel ZTT Złotoryja i jej pierwszy 
prezes, a w latach 1995–2001 
członek Zarządu Polskiego Związ-
ku Tenisowego. – Grupę najmłod-
szą, z Łukaszem Kubotem, Micha-
łem Przysiężnym, Olkiem Char-
pantidisem, Filipem Urbanem, 
Marcinem Gołąbem prowadził na 
początku trener Charpantidis. 
Stawki dla trenerów kadry były 
bliskie zeru, dlatego prowadzenia 
grup na konsultacjach podjęli się 
ojcowie-trenerzy: Charpantidis we 
Wrocławiu, Pfeiffer w Bolesławcu. 
Ustaliliśmy z nimi ten sposób pra-
cy, a potem pilnowałem terminów 
i rozliczeń. Fotki pochodzą z wy-
padu grupy kadry do Chorwacji, 

wiosną 1997 roku. Pojechaliśmy 
tam razem z drużyną piłkarską 
Miedzi Legnica, a nagrał tę moż-
liwość tata Łukasza, Janusz Ku-
bot. To było w przerwie seme-
stralnej i mogłem się podjąć opie-
ki nad grupą. To byli już ukształ-
towani zawodnicy, więc wiedzie-
li, co mają robić na treningach. 
Głównie były to sparringi, bo cho-
dziło o ogranie na kortach ziem-
nych tuż przed naszym sezonem. 
Ja pilnowałem harmonogramu 
i warunków pobytu. Oczywiście 
byłem z nimi na wszystkich zaję-
ciach. Ci i inni zawodnicy tej ka-
dry: mistrzowie Polski seniorów 
(Krystian Pfeiffer, Mariusz Zieliń-
ski, Radek Nijaki) i juniorów (Olek 
Charpantidis), reprezentanci 
w rozgrywkach Davis Cup (Łukasz 
Kubot, Michał Przysiężny, Filip Ur-
ban, Zieliński) to była fantastycz-
na ekipa. Tuż po tym obozie koor-
dynacji kadry DZT podjął się tre-
ner Paweł Jaroch i we współpracy 
z aktualnym prezesem DZT Janem 
Walkowem stworzyli lepsze wa-
runki pracy i  rozwoju kadry 
w oparciu o nową halę AZS Środo-
wisko we Wrocławiu – dodaje 
Mieczysław Pluta.

Koordynator młodzieżowej ka-
dry wojewódzkiej bardzo dobrze 
zapamiętał Łukasza Kubota.

– Na korcie sprytny, z szybką 
ręką i waleczny. Pamiętam wy-
równany mecz turniejowy z moim 
synem; mój Łukasz jest o dwa la-
ta starszy. Kubot podkręcił nogę 
i wydawało się, że powinien zejść 
z kortu. Jednak wrócił do gry i da-
lej był bardzo groźny. Poza kor-
tem koleżeński, bardziej skupiony 
i troszkę chyba mniej rozbrykany 
niż średnia w tamtej paczce – ko-
mentuje Pluta.

– Kadra DZT to mały wycinek 
wieloletniej drogi Łukasza, dlatego 
trzeba pogratulować przede 
wszystkim jemu, jego rodzicom, 
trenerom i wszystkim, którzy moty-
wowali i pomogli w jej trakcie. Oby 
Łukasz i inni zawodnicy dostarczali 
nam jeszcze więcej takich chwil jak 
te z Wimbledonu – puentuje.

Mariusz Babicz
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Od lewej Marcin Gołąb, 
Damian Jeżak, Łukasz 
Arcimowicz, Łukasz Pluta, 
Łukasz Kubot i opiekun 
kadry Mieczysław Pluta

Od lewej  
Łukasz Pluta  

i Łukasz Kubot
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Otrzymałeś stypendium z Funduszu Pracy? 
Dostaniesz zwrot podatku!
W kwietniu Minister Rozwoju i Finansów wydał rozporządzenie w sprawie zaniechania 
poboru podatku dochodowego od osób fizycznych od stypendiów otrzymanych na 
podstawie przepisów o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy, co oznacza, że 
wszystkie stypendia będą naliczane i wypłacane bez podatku.  

Do tej pory, z poboru zaliczki na podatek do-
chodowy od osób fizycznych zwolnione były 
jedynie stypendia wypłacane ze środków Eu-
ropejskiego Funduszu Społecznego (EFS) 
oraz Państwowego Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych (PFRON). Zgodnie 
z rozporządzeniem Ministra Rozwoju i Finan-
sów z dnia 26 kwietnia 2017 r. – zwolnienie 
z podatku obejmuje okres od 1 stycznia 2016 
r. do 31 grudnia 2019 r. Dotyczy to stypen-
diów z tytułu odbywania stażu i szkolenia;
Dzięki nowym przepisom osoby bezrobotne, 
które otrzymywały takie stypendia zostały 
zwolnione z podatku dochodowego od osób 
fizycznych i mogą ubiegać się o zwrot nad-
płaconego podatku. W związku z tym, zain-
teresowane osoby mogą wystąpić do właś-
ciwego miejscowego urzędu skarbowego 
z wnioskiem o stwierdzenie nadpłaty podat-
ku dochodowego. Do wniosku należy załą-
czyć zaświadczenie z urzędu pracy o pobra-
nym stypendium, Pit-11 za 2016 oraz korek-
tę zeznania podatkowego za 2016 rok. 

W związku z tym Powiatowy Urząd Pracy 
w Lubinie informuje:
	�wydawane są zaświadczenia osobom, 

które w okresie od 1 stycznia 2016 r. do 
30 kwietnia 2017 r. otrzymały stypen-
dium finansowane ze środków Funduszu 
Pracy. 

	�osoby, które nie mogą osobiście ode-
brać zaświadczenia, mogą zrobić to za 
pomocą Internetu wybierając zakładkę 
usługi elektroniczne, następnie wybrać 
elektroniczny wniosek o wydanie za-
świadczenia. Z tej możliwości mogą 
skorzystać osoby, które posiadają pro-
fil zaufany ePUAP lub podpis elektro-
niczny;

	�wniosek o wydanie zaświadczenia można 
złożyć też pisemnie i wysłać na adres Po-
wiatowego Urzędu Pracy w Lubinie, ul. Ja-
na Kilińskiego 12 b z dopiskiem „zaświad-
czenie do urzędu skarbowego o stwierdze-
nie nadpłaty podatku dochodowego od 
osób fizycznych”.

 WAŻNE:
Należy pamiętać, aby we wniosku podać 
dokładne swoje dane, PESEL oraz adres, 
na który urząd ma wysłać zaświadcze-
nie. Prosimy również o podanie aktual-
nego numeru telefonu lub adresu e- 
mail. W razie wątpliwości pracownik 
urzędu będzie się z Państwem kontakto-
wał.

 UWAGA!
Osoby, które pobrały stypendium w 2017 
roku, składają do urzędu skarbowego jedy-
nie wniosek o stwierdzenie nadpłaty podat-
ku wraz z zaświadczeniem z urzędu pracy.
Osoby chętne do złożenia wniosku do 
urzędu skarbowego o stwierdzenie nad-
płaty podatku dochodowego mogą zgła-
szać się do urzędu pracy (z dokumentem 
tożsamości) do pokoju nr 6 w godzinach 
od 8.15 do 15.30 po stosowne zaświad-
czenie.

 NALEŻY ZWRÓCIĆ UWAGĘ, ŻE: 
Stypendia wypłacone osobom bezrobotnym 
ze środków unijnych tj. Europejskiego Fun-
duszu Społecznego (EFS) są zwolnione z po-
datku dochodowego od osób fizycznych 
i tym osobom zaświadczenia nie będą wyda-
wane.

Szczegółowych informacji na temat wyda-
wanych zaświadczeń udzielają: 
	�osobom zarejestrowanym – doradcy 

klienta – w pokojach 17, 19, 20, 21, 25, 
27;

	�osobom wyrejestrowanym – pracownicy 
w pok. 6: tel. 76 746 14 39; 76 746 14 
40; 76 746 14 35.

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y

Nie będzie  
kursów do 
Wrocławia

To zła wiadomość dla podró-
żujących do Wrocławia. Od po-
niedziałku PKS Lubin zlikwidował 
wszystkie kursy na tej trasie. 

Dotychczas lubiński PKS kur-
sował do Wrocławia aż dziewięć 
razy dziennie. Szczególnie popu-
larne były kursy, które umożli-
wiały studentom dojazd i powrót 
z wrocławskich uczelni. Niestety, 
to za mało, żeby połączenie 
utrzymać.

– Nawet gdyby pasażerów 
było dwa razy więcej, połączenie 
nie byłoby opłacalne. Ta sytuacja 
trwa już bardzo długo. Rynek wy-
pełnili prywatni przewoźnicy 
i niestety, nie mieścimy się na 
nim. Tak dużo dopłacać nie mo-
żemy – mówi Kazimierz Ziółkow-
ski, prezes PKS Lubin.

Jednocześnie prezes zapowia-
da, że cały czas prowadzą anali-
zę rynku i być może po waka-
cjach uruchomione zostaną inne 
kursy.

Wciąż do Wrocławia możemy 
dotrzeć autobusami innych prze-
woźników, którzy po drodze za-
trzymują się na lubińskim dwor-
cu. Do stolicy Dolnego Śląska 
można się też wybrać busem.

KW

Jan M. trafił za kratki!
»» Jan M., były milicjant skazany za Zbrodnię Lubińską, po wielu perturbacjach w końcu trafił do więzienia. – Sąd wydał nakaz 

doprowadzenia do zakładu karnego we Wrocławiu, skąd Jan M. został przetransportowany do zakładu karnego spełniającego 
odpowiednie wymogi – mówi sędzia Marek Poteralski, rzecznik prasowy Sądu Okręgowego we Wrocławiu. Tym samym 
mężczyzna skazany na 3,5 roku więzienia znalazł się w areszcie śledczym w Bytomiu.

Sprawa Jana M. ciągnie 
się już kilkanaście lat i trud-
no nie oprzeć się wrażeniu, 
że były milicjant kpi sobie 
z prawa. W 2007 roku zo-
stał skazany prawomoc-
nym wyrokiem, ale wciąż 
unikał więzienia, wskazu-
jąc na swój zły stan zdrowia. 
W marcu tego roku sąd pod-
jął zawieszone postępowa-
nie wykonawcze i jednocześ-
nie nie uwzględnił wniosku 
skazanego o dalsze odrocze-
nie wykonania kary. Zdecy-
dował, że jego stan zdrowia 
jest na tyle dobry, że może 
już odsiedzieć swoją karę – 
3,5 roku więzienia – pod wa-
runkiem, że zakład karny 
będzie wyposażony w od-
dział szpitalny.

Jan M. miał się stawić 
w Zakładzie Karnym nr 1 we 
Wrocławiu 27 kwietnia. Jed-
nak okazało się, że jednostka 
ta nie dysponuje takimi wa-
runkami, jakie są wymagane 
w stosunku do tego skazane-
go na podstawie opinii wy-

danej przez biegłego lekarza. 
Jako kolejne miejsce odsiad-
ki wskazano więc Zakład 
Karny nr 2 w Łodzi. Wtedy 
mężczyzna przedstawił skie-
rowanie na zabieg kardiochi-
rurgiczny. Sąd wstrzymał 
więc wykonanie kary i zlecił 
biegłemu wykonanie opinii 
uzupełniającej.

– Opinia biegłych pod-
trzymała poprzednie wioski, 
że skazany może odbywać 
karę pozbawienia wolno-
ści, ale przy spełnieniu pew-
nych warunków jeżeli cho-
dzi o leczenie – wyjaśnia sę-
dzia Marek Poteralski. – Sąd 

po ustaleniu, że we Wrocła-
wiu nie ma zakładu karne-
go spełniającego te wymo-
gi, zwrócił się do Centralne-
go Zarządu Służby Więzien-
nej o wskazanie, które zakła-
dy je spełniają. Po otrzyma-
niu takiej informacji wydał 
nakaz doprowadzenia ska-
zanego do zakładu karnego 
– dodaje.

W asyście policji Jana M. 
11 lipca został zawieziony do 
wrocławskiego więzienia.

– Po wstępnych czynnoś-
ciach formalnych, związa-
nych z przyjęciem do jed-
nostki, został poddany ba-

daniu lekarskiemu i lekarz 
zadecydował o konieczno-
ści przetransportowania go 
do więzienia posiadającego 
oddział chorób wewnętrz-
nych, żeby miał zapewnio-
ną opiekę lekarską przez 24 
godziny na dobę. Jeszcze te-
go samego dnia skazany zo-
stał przetransportowany do 
aresztu śledczego w Byto-
miu – informuje ppor. To-
masz Wołkowski, rzecznik 
prasowy Zakładu Karnego 
nr 1 we Wrocławiu.

Czy to kończy tę histo-
rię? Janowi M. nie przysłu-
guje odwołanie, ponieważ 

wyrok jest prawomocny i to 
od dawna. Jednak jeśli oka-
że się, że stan jego zdrowia 
się pogorszył, może jeszcze 
opuścić mury więzienia.

– Przepisy kodeksu kar-
nego wykonawczego prze-
widują instytucję przerwy 
w karze. Jeśli względy zdro-
wotne nie pozwalałyby na 
odbywanie kary i stwier-
dzą to biegli, wówczas ska-
zany może otrzymać prze-
rwę w karze – odpowiada na 
nasze pytanie rzecznik Sądu 
Okręgowego we Wrocławiu.

Przypomnijmy, że Jan M. 
w sierpniu 1982 roku był za-
stępcą komendanta milicji 
w Lubinie. Prokuratura za-
rzuciła mu tzw. sprawstwo 
kierownicze, czyli dowodze-
nie akcją mającą spacyfiko-
wać lubińskich demonstran-
tów. Od milicyjnych kul zgi-
nęło wówczas trzech uczest-
ników zamieszek: Michał 
Adamowicz, Andrzej Traj-
kowski i Mieczysław Poźniak.

Marta Czachórska

W Lubinie co roku mieszkańcy przypominają o tragicznych wydarzeniach z 1982 roku
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»» Na to pytanie nie ma jednoznacznej odpowiedzi, ponieważ nie ma jednego typu sprawcy. Na podstawie dostępnych wyników 
badań i obserwacji specjalistów zajmujących się tematyką przemocy w rodzinie, wskazać można na pewne cechy wspólne, które 
odróżniają osoby stosujące przemoc wobec swych najbliższych od osób, które tego nie robią. Wskazać też można na sytuacje, które 
mogą mieć związek z pojawieniem się zachowań przemocowych u danej osoby (np. doświadczanie przemocy w dzieciństwie). 
Wychowując dziecko należy pamiętać, że kiedyś będzie dorosłym człowiekiem, założy własną rodzinę i bardzo prawdopodobne, że 
będzie zachowywał się podobnie jak rodzice. To, czego nauczy się w domu będzie bazą dla jego dalszego rozwoju i postępowania. 

Doświadczanie 
przemocy 
w dzieciństwie 

Wiele osób, które stosu-
ją przemoc w  rodzinie, do-
świadczało jej jako dziecko. Nie 
wszystkie krzywdzone osoby 
stają się jednak sprawcami, wie-
le z nich wyrasta na osoby do-
świadczające przemocy. Spraw-
cami częściej stają się mężczyźni, 
ponieważ wyładowują napięcia 
na zewnątrz, kobiety natomiast 
kierują je do wewnątrz. Dlate-
go też u kobiet częściej pojawia 
się problem autoagresji, za którą 
uznać można również takie za-
chowania jak: trwanie w krzyw-
dzącym związku, znoszenie wy-
zwisk, bicia, upokarzania i bier-
ny sposób funkcjonowania, 
poddawanie się partnerowi. Po-
za tym osoba, która w dzieciń-
stwie doświadczała przemo-
cy może stać się w przyszłości 
sprawcą, jeśli przyswoiła przeko-
nania i zachowania sprawcy ja-
ko swoje własne. Odbiera wtedy 
rodzica krzywdzącego, jako oso-
bę pozytywną i z nim się utoż-
samia. Jeśli to ojciec był spraw-
cą przemocy, to matka postrze-
gana jest jako ta uległa, która nie 
radzi sobie w życiu, nie potrafi 
nic dobrze wykonać. Chłopcy 
taki wzór kobiety przenoszą na 
swoje przyszłe partnerki, pod-
świadomie szukają kobiet po-
dobnych do matek, czyli w tym 
przypadku biernych. 

Alkohol
Spożywanie alkoholu może 

prowadzić do pojawienia się za-

chowań przemocowych. Dzie-
je się tak głównie dlatego, że al-
kohol wprowadzony do orga-
nizmu redukuje zahamowa-
nia i może prowadzić do zacho-
wań przestępczych. Poza tym 
u osób uzależnionych od alko-
holu z czasem mogą pojawić się 
dysfunkcje kory mózgowej, co 
sprzyja pojawieniu się zacho-
wań dewiacyjnych. Według ba-
dań prawdopodobieństwo wy-
stąpienia aktów przemocy w ro-
dzinach alkoholowych jest po-
nad dwukrotnie większe niż 
w pozostałych.

Funkcjonowanie 
sprawcy w trzech 
obszarach:

Myśli
Myślenie sprawcy często ma 

charakter paranoiczny. Wyda-
je mu się, że nie tylko rodzina, 
ale i całe otoczenie jest do nie-
go wrogo nastawione. Niko-
mu nie ufa i nie nawiązuje bliż-
szych kontaktów. Raczej nie mó-
wi o swoich problemach w oba-
wie, że ktoś mógłby wykorzy-
stać jego „słabości”.

W  myśleniu dominuje 
sztywność poglądów i przeko-
nań. Sprawca wierzy w to, że je-
go sposób myślenia jest jedynie 
prawidłowy, nie rozumie, że lu-
dzie mają prawo do własnych 
myśli i przekonań. Dlatego też 
wymaga od bliskich zaspoko-
jenia różnych potrzeb w ściśle 
określony sposób, zgodny z je-
go ustaleniami. Każde odchy-

lenie lub próba postępowania 
w inny sposób traktowane są ja-
ko działanie przeciw niemu.

Sprawcy przemocy w rodzi-
nie często kierują się błędnymi 
przekonaniami na temat tego, 
jak powinien wyglądać zwią-
zek i rodzina. Jeżeli sprawcą jest 
mężczyzna, to ma zazwyczaj 
sztywno określone poglądy na 
temat roli kobiet i dzieci w rodzi-
nie. Twierdzi np. „ja zarabiam, 
ty masz siedzieć w domu i wy-
konywać moje polecenia, wte-
dy będziemy zgodnym małżeń-
stwem”, „każdy w tym domu 
powinien znać swoje miejsce”. 
Wielu sprawców jest przekona-
nych o tym, że przewaga i kon-
trola w relacjach rodzinnych to 
atrybuty mężczyzny, dzięki któ-
rym zyskuje on ważną pozycję. 
Wielu kieruje się przekonaniami 
typu: „wolność Tomku w swo-
im domku”, „nie ujawnia się ta-
jemnic rodzinnych”, „kobieta 
musi być posłuszna mężowi”, 
„gwałt w małżeństwie nie ist-
nieje”. Przekonania te są często 
bardzo mocno zakorzenione 
i sprawcy nie potrafią dostrzec, 
że ich zachowanie powoduje 
cierpienie  i ból u najbliższych. 
Często nie wiedzą, że można 
żyć inaczej. Nie znają innych za-
sad funkcjonowania.

Emocje
Sprawców charakteryzuje 

niska wrażliwość, której przy-
czyną może być np. doznawa-
nie przemocy w dzieciństwie 
lub wychowanie w duchu błęd-
nie rozumianej męskości. Nie-
którzy mężczyźni od samego 

początku są uczeni, że emocje 
wskazujące na słabość (np. lęk, 
ból, obawa, frustracja) są zare-
zerwowane dla kobiet. Nato-
miast złość i zachowania agre-
sywne świadczą o prawdziwej 
męskości. Te emocje przeżywa-
ją najczęściej.

Poza tym wielu sprawców 
przemocy posiada niskie po-
czucie własnej wartości. Tak na-
prawdę są niepewni swojej po-
zycji w rodzinie.

Sprawcy przemocy czę-
sto charakteryzują się małym 
kontaktem z własnymi stana-
mi emocjonalnymi i brakiem 
empatii. Mogą być niewrażliwi 
na krzywdę drugiego człowie-
ka, nawet tego najbliższego, np. 
dziecka.

Osobom krzywdzącym czę-
sto towarzyszy uczucie zazdro-
ści. Skutkiem tego jest kontrolo-
wanie najbliższych, co daje im 
poczucie panowania nad nimi 
i sytuacją. Lęk przed utratą kon-
troli może prowadzić do niebez-
piecznych zachowań.

Zachowanie
Sprawcy przemocy często nie 

potrafią kontrolować własnych 
emocji. Często kierują się agre-
sywnym sposobem zachowania 
wobec rodziny i innych osób. Są 
jednak osoby, które mają samo-
kontrolę w różnych sytuacjach, 
np. w rozmowie z policjantem 
czy szefem, a wobec najbliż-
szych twierdzą, że nie potrafią 
panować nad sobą. Wynika to 
z poczucia przewagi nad drugą 
osobą. Doskonale potrafią od-
różniać sytuacje, w których brak 

samokontroli może przynieść 
im negatywne konsekwencje.

Relacje
Przemoc w  rodzinie mo-

że występować w różnych re-
lacjach i wiąże się ze znaczącą 
asymetrią sił w postaci przewa-
gi jednej ze stron nad drugą. Mo-
że być to przewaga fizyczna, psy-
chiczna lub ekonomiczna. Oto 
relacje, w jakich może docho-
dzić do przemocy w rodzinie:
 �mężczyzna – kobieta: z ba-

dań i statystyk wynika, że to 
mężczyźni częściej są spraw-
cami przemocy w rodzinie; są 
jednak sytuacje, gdy to kobie-
ta krzywdzi mężczyznę, sto-
sując głównie przemoc psy-
chiczną; mężczyźni rzadko 
zgłaszają się po pomoc z oba-
wy przed zlekceważeniem ich 
problemu przez służby,

 �rodzic – dziecko: często wią-
że się z błędnymi przekona-
niami „moje dziecko -moja 
własność”, „dzieci i ryby gło-
su nie mają”; rodzicowi wyda-
je się, że może z dzieckiem po-
stępować wg własnego uzna-
nia, nawet jeśli oznacza to bi-
cie i poniżanie w imię „wyż-
szego celu” jakim jest wycho-
wanie posłusznego człowie-
ka,

 �krewny – dziecko: może być 
to ciocia, dziadek, wujek; 
przemoc występuje często za 
przyzwoleniem i wiedzą ro-
dziców i ma związek z pró-
bą uczenia szacunku do star-
szych,

 �starsze rodzeństwo – młod-
sze rodzeństwo: zdarza się, że 

starsze dzieci znęcają się nad 
młodszymi, odwzorowując 
zachowanie rodzica wobec 
nich samych,

 �dorosłe dzieci – starzejący się 
rodzice: zdarza się, że dzieci, 
które doświadczały przemo-
cy ze strony rodziców „odpła-
cają się” im, gdy przewaga sił 
się zmienia, znęcać się mogą 
na rodzicu krzywdzącym lub 
tym, który trwał biernie w re-
lacji przemocowej,

 �rodzina – niepełnospraw-
ny: nie często usłyszeć moż-
na o przemocy, której do-
świadczają osoby niepełno-
sprawne, bo raczej rzadko sa-
me zgłaszają się po pomoc; 
przemoc często wynika z fru-
stracji oraz poczucia krzywdy, 
bezsilności, żalu członków ro-
dziny, którzy np. musieli zre-
zygnować z własnych pla-
nów, aby opiekować się cho-
rym.

Nie ma 
usprawiedliwienia  
dla przemocy

Pamiętać należy, że do-
puszczanie się przemocy wo-
bec najbliższych jest zachowa-
niem zasługującym na potępie-
nie. Rodzina powinna być oa-
zą bezpieczeństwa dla jej człon-
ków. Nikt nie ma prawa krzyw-
dzić drugiego człowieka, bić 
go, wyzywać, upokarzać, gro-
zić mu. Każdy w rodzinie zasłu-
guje na szacunek i ma prawo do 
własnych poglądów i wyraża-
nia własnego zdania.

Pomoc dla sprawcy
Osoba stosująca przemoc, 

w celu zmiany swoich zacho-
wań może skorzystać ze spot-
kań indywidualnych ze spe-
cjalistą lub uczęszczać na pro-
gram korekcyjno-edukacyjny 
dla osób stosujących przemoc. 
Oczywiście, pomimo wielu 
cech wspólnych sprawców, każ-
dy jest inny. Terapia w niektó-
rych przypadkach (np. u osób 
z nieprawidłową osobowością) 
może nie być skuteczna. Na-
tomiast osoba, która zwyczaj-
nie nie nauczyła się rozładowy-
wać napięcia w inny sposób niż 
przez przemoc (lub nie widziała 
takiej potrzeby) ma sporą szan-
sę na skorzystanie z programu 
psychoedukacyjnego.

Gdzie szukać pomocy:
Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Lubinie  
ul. Kilińskiego 25 a lub  
ul. Niepodległości 31 
(boczne wejście  
od ul. Kilińskiego).
Kontakt ze specjalistami:  
76 847 63 55  
lub 723 207 707.
Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Lubinie 
ul. Składowa 3 (program 
korekcyjno-edukacyjny dla 
osób stosujących przemoc)
Kontakt: 76 847 96 91

Merytoryczne opracowanie 
Aleksandra Danek  

terapeuta MOPS

Kim jest 
sprawca 
przemocy  
w rodzinie?
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Pracowali 
nielegalnie
Trzech obywateli Ukrainy 
pracujących na terenie po-
wiatu lubińskiego bez wy-
maganych zezwoleń zatrzy-
mała straż graniczna. Ich 
pracodawcy grozi grzywna 
minimum 3 tys. zł, zaś sami 
cudzoziemcy mają miesiąc 
na opuszczenie Polski.
– Funkcjonariusze przepro-
wadzili kontrolę legalności 
powierzenia wykonywania 
pracy cudzoziemcom oraz 
legalności wykonywania 
pracy przez cudzoziemców 
na budowie domu jednoro-
dzinnego w jednej z miej-
scowości powiatu lubiń-
skiego – informuje kpt. Ra-
fał Potocki, p.o. rzecznika 
prasowego Nadodrzańskie-
go Oddziału Straży Granicz-
nej. – W trakcie przeprowa-
dzonej kontroli funkcjona-
riusze straży granicznej 
ustalili, że cudzoziemcy wy-
konywali pracę z narusze-
niem przepisów ustawy 
o promocji zatrudnienia 
i instytucjach rynku pracy, 
tj. bez wymaganych zezwo-
leń – dodaje.
Trzech zatrzymanych oby-
wateli Ukrainy otrzymało 
decyzje administracyjne zo-
bowiązujące ich do powro-
tu. Na opuszczenie Polski 
mają miesiąc. Otrzymali 
również 12-miesięczny za-
kaz wjazdu na terytorium 
naszego kraju.
– W stosunku do cudzoziem-
ców i pracodawcy zostanie 
skierowany wniosek o uka-
ranie do sądu rejonowego – 
wyjaśnia kpt. Potocki.
Osobie, która nielegalnie 
zatrudniła Ukraińców, gro-
zi grzywna nie mniejsza niż 
3 tys. zł, zaś samym pra-
cownikom kara minimum  
1 tys. zł.

MRT

Upozorowane 
porwanie
Zawiadomił policję o włas-
nym porwaniu. Mieszka-
niec gminy Ścinawa za-
dzwonił pod numer alarmo-
wy i oznajmił, że został 
uprowadzony.
27-latek zadzwonił na poli-
cję w ubiegłym tygodniu 
około 1 w nocy. Mężczyzna 
był pod wpływem alkoho-
lu. Jak później tłumaczył 
policjantom, sam nie wie, 
dlaczego to zrobił.
Za nieodpowiedzialne za-
chowanie mieszkaniec Tu-
rowa odpowie przed są-
dem. Przypomnijmy to ko-
lejny niewybredny żart pi-
janego w ciągu ostatnich 
dni. 5 lipca na policję za-
dzwonił mężczyzna i powie-
dział, że zabił matkę. Oka-
zało się, że mieszkaniec 
gminy Lubin był pijany 
i z nudów postanowił zażar-
tować z policji.

OS i AG Flesz
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��Od trzech miesięcy do 
pięciu lat pozbawienia wol-
ności grozi lubinianinowi, 
który w sylwestrową noc 
zniszczył elewację baru Su-
perkebab przy ul. Armii 
Krajowej w Lubinie. Lokal 
prowadzi obywatelka Ban-
gladeszu. Przyczyną chuli-
gańskiego ataku była przy-
należność etniczna kobiety.

Śledztwo w tej sprawie 
prowadziła Prokuratura Re-
jonowa w Legnicy, która na 
podstawie zarządzenia pro-
kuratora okręgowego zajmu-
je się postępowaniami doty-
czącymi przestępstw o cha-
rakterze rasistowskim i kse-
nofobicznym. Kilka dni te-
mu sprawa zakończyła się 
aktem oskarżenia przeciw-
ko 28-letniemu Arkadiuszo-
wi R.

– Mężczyzna usłyszał za-
rzut, że działając wspólnie 
i w porozumieniu z nieusta-

loną osobą wybił szybę w lo-
kalu gastronomicznym oraz 
dokonał uszkodzenia ele-
wacji, poprzez zamieszcze-
nie na niej wulgarnych na-
pisów, w tym treści zniewa-
żających użytkownika te-
go lokalu, Shilę P., z powodu 
jej przynależności etnicznej 
– informuje Lidia Tkaczy-
szyn, rzecznik prasowy Pro-
kuratury Okręgowej w Leg-
nicy.

Oskarżony nie przyzna-
je się do winy i twierdzi, że te-
go dnia w ogóle nie było go 
w Lubinie. Prokurator jednak 
zgromadził materiał dowodo-
wy w postaci zapisów wideo 
z dwóch monitoringów, za-
instalowanych w barze oraz 
sklepie monopolowym, gdzie 
oskarżony chwilę przed napa-
dem zakupił alkohol.

Prowadzący śledztwo 
powołał biegłego z zakresu 

identyfikacji antropologicz-
nej. Opinia eksperta jest jed-
noznaczna, że na filmie na 
pewno uwidoczniony jest 
Arkadiusz R.

Oskarżony nie był do-
tąd karany, jednak jak wyni-
ka z informacji przekazanych 

przez lubińską policję, męż-
czyzna związany jest ze środo-
wiskiem pseudokibiców, które 
jesienią ubiegłego roku dopro-
wadziło do burdy na miejsco-
wym stadionie. Sprawę rozpo-
zna Sąd Rejonowy w Lubinie.

Joanna Michalak

Wciąż jeździ pijany
»» Wszyscy we wsi wiedzą, że jeździ autem pijany. Już nieraz zatrzymała go policja. Otrzymał dożywotni zakaz prowadzenia 

wszystkich pojazdów mechanicznych i… nic to nie zmieniło. – Czy dopiero jak kogoś zabije, zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności? – denerwuje się sąsiad mieszkańca Wielowsi zatrzymanego ostatnio przez legnicką policję. Tym razem 
sprawa wydaje się poważniejsza, bo mężczyzna próbował uciekać.

– Pisaliście o kolizji w po-
bliżu Miłosnej. Brał w niej 
udział mężczyzna, który od-
mówił badania na zawar-
tość alkoholu w organizmie. 
Wcześniej pisaliście o innej 
kolizji z udziałem nietrzeźwe-
go, a teraz o pijanym kierow-
cy, który uciekał przed policją 
w Lisowicach. To wszystko 
to ta sama osoba – mówi je-
den z naszych Czytelników, 
który zadzwonił do redakcji. 
– On ciągle prowadzi auto pi-
jany. Boimy się chodzić po 
wsi. W końcu naprawdę zro-
bi komuś krzywdę. Czy musi 
kogoś zabić, żeby to się skoń-
czyło? – denerwuje się.

Mężczyzna, o  którym 
mowa, jest znany lubiń-
skiej policji, co potwierdza 
nam oficer prasowy aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha. 
Był już karany za prowadze-
nie auta po spożyciu alkoho-
lu. W końcu otrzymał doży-
wotni zakaz prowadzenia 
wszystkich pojazdów me-
chanicznych. Jednak wyglą-
da na to, że nic sobie z tego 
nie robi.

– Tak, rzeczywiście jest ta-
ki problem – przyznaje sołtys 
Wielowsi Magdalena Szmi-
gielska. – Wszyscy miesz-
kańcy wiedzą o tym i każda 
informacja w regionalnych 
mediach o kolejnym jego 

wypadku czy zatrzymaniu 
wzbudza ogólną wesołość. 
Gdyby wszyscy ci, którzy się 
śmieją, zadzwonili na policję 
widząc, jak prowadzi on au-
to będąc po spożyciu alkoho-
lu, być może tę sprawę uda-
łoby się rozwiązać już daw-
no – dodaje.

Co jakiś czas mieszkaniec 
Wielowsi z gminy Ścinawa 
powoduje kolizję lub trafia 
na policyjny patrol. Po zde-
rzeniu z innym autem, szyb-
ko doprowadza swój pojazd 
do porządku i znowu rusza 
w drogę. Ostatnio jednak nie 

tylko prowadził auto pijany – 
miał ponad 2 promile alko-
holu w wydychanym powie-
trzu – i z dożywotnim zaka-
zem, ale też nie zatrzymał się 
na wezwania policji i próbo-
wał uciekać.

Mężczyźnie postawiono 
tym razem zarzuty popeł-
nienia dwóch przestępstw. 
– Polegających na kierowa-
niu w dniu 5 lipca 2017 ro-
ku w miejscowości Lisowi-
ce na drodze publicznej sa-
mochodem osobowym 
w stanie nietrzeźwości, bę-
dąc uprzednio karanym za 

kierowanie pojazdem me-
chanicznym w stanie nie-
trzeźwości i nie stosując się 
do dożywotniego zakazu 
kierowania wszelkimi po-
jazdami mechanicznymi. 
A także niezatrzymania się 
do kontroli pomimo wyda-
wanych przez policję sygna-
łów świetlnych i dźwięko-
wych wzywających do za-
trzymania się – wylicza pro-
kurator Lidia Tkaczyszyn, 
rzecznik prasowy Prokura-
tury Okręgowej w Legnicy.

Za jazdę po pijaku grozi 
mu do 2 lat więzienia, za to, 

że robił to z orzeczonym za-
kazem od 3 miesięcy do 5 lat, 
zaś za ucieczkę do 5 lat.

Mężczyzna przyznał się 
do zarzucanych mu czynów 
i otrzymał dozór policji. Dwa 
razy w tygodniu musi się sta-
wiać w komisariacie policji 
w Prochowicach. Mieszka-
niec Wielowsi ma również 
„nakaz powstrzymywania 
się od nadużywania alkoho-
lu i prowadzenia pojazdów 
mechanicznych”, czyli ogól-
nie nie powinien w ogóle pić.

Czy tym razem mężczy-
zna będzie się musiał zmie-
rzyć z konsekwencjami swo-
ich działań?

– Postępowanie karne 
w tej sprawie jest w toku – 
przyznaje prokurator Tka-
czyszyn.

Mimo że mieszkaniec 
Wielowsi jest recydywistą 
wciąż jeżdżącym po spo-
życiu alkoholu, to proku-
ratura nie zdecydowała 
się na skierowanie do sądu 
wniosku o jego tymczaso-
we aresztowanie. Motywu-
je to tym, że „dla zapewnie-
nia prawidłowego toku po-
stępowania nie jest koniecz-
ne stosowanie najsurowsze-
go, izolacyjnego środka za-
pobiegawczego”.

Marta Czachórska 
współpraca KW

Odpowie za rasistowski atak

– Mężczyzna usłyszał zarzut, że działając wspólnie 
i w porozumieniu z nieustaloną osobą wybił szybę 

w lokalu gastronomicznym oraz dokonał uszkodzenia 
elewacji – informuje Lidia Tkaczyszyn, rzecznik  

prasowy Prokuratury Okręgowej w Legnicy
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Ścieżka zamiast torów
Ruszyła budowa ścieżki rowero-

wej na odcinku Obora – Szklary Gór-
ne, która przebiegać będzie śladem 
dawnego torowiska kolejowego. Do-
celowo ścieżka ma mierzyć 6,2 km. 
W obecnym, pierwszym etapie wy-
konana zostanie na prawie trzykilo-
metrowym odcinku. Jest szansa, że 
inwestycja uzyska dofinansowanie 
ze środków zewnętrznych.

Ścieżka posiadać będzie na-
wierzchnię asfaltową o szerokości 2 
m z obustronnymi poboczami umoc-
nionymi humusem.

W zdecydowanej większości jej 
trasa przebiegać będzie przez tere-
ny zadrzewione.

Długość odcinka ścieżki wykony-
wanej w ramach etapu pierwszego 
wynosi ok. 2 900 mb i przebiega od 
skrzyżowania działki nr 311 z dział-
ką nr 304 w Szklarach Górnych do 
granicy działek nr 409 i 408 w miej-
scowości Obora.

Wartość umowna robót budow-
lanych realizowanych w ramach eta-
pu pierwszego wynosi ok. 800 tys. zł.

W kolejnych etapach planowana 
jest kontynuacja budowy ścieżki na 
odcinku długości około 1100 me-
trów, do końca obrębu Szklary Gór-
ne oraz na terenie miejscowości 
Obora począwszy od działki 408 do 
skrzyżowania z ulicą Malinową.

W następnych etapach zostaną 
również uwzględnione elementy 
małej architektury w miejscach ob-
sługi rowerzystów, zapewniających 
m.in. możliwość wypoczynku lub 
schronienia się przed deszczem.

Gmina złożyła wniosek o dofi-
nansowanie budowy ścieżki w ra-
mach Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Dolnoślą-
skiego na lata 2014–2020. Dotacja 
na zadanie, które ma zamknąć się 
kwotą około 1,3 mln zł mogłaby wy-
nieść nawet 820 tys. zł. Wniosek cze-
ka obecnie na ocenę formalną i me-
rytoryczną.

MG/ug.lubin.pl
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Przyszłość młodych  
w rolnictwie
��To szansa dla tych, któ-

rzy swoją przyszłość wią-
żą z rolnictwem. Szkoła 
w Rudnej, która od stycz-
nia objęta zostanie mini-
sterialnym patronatem, 
wciąż ma wolne miejsca 
w technikum i szkole 
branżowej.

Od stycznia Zespół 
Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Rudnej dołączy do 
grona 47 szkół resorowych 
prowadzonych przez Mini-
sterstwo Rolnictwa i Roz-
woju Wsi.

Przygotowania do tego 
dnia trwały wiele miesię-
cy. Pomysł zrodził się już 
dość dawno, ZSP w Rudnej 
przez wiele lat była szko-
łą rolniczą i, mimo że od 
15 lat kształciła młodzież 
w wielu zawodach, w świa-
domości wielu mieszkań-
ców gminy Rudna nadal 
funkcjonowała jako szko-
ła rolnicza.

– Nie do końca odcięli-
śmy się od swoich korzeni, 
nadal pozostajemy ośrod-
kiem egzaminacyjnym dla 
zawodów rolnik i technik. 
W związku z wzrastają-
cym zainteresowaniem po-
stanowiliśmy powrócić do 
kształcenia w zawodach 
rolniczych. Swoje działa-
nia rozpoczęliśmy od opra-
cowania strategii rozwoju 
szkoły, dokumentu, w któ-
rym wytyczono najważ-
niejsze cele i zaplanowano 
poszczególne działania. Re-
alizacja tych działań nie by-
łaby możliwa bez przychyl-
ności i zaangażowania or-
ganu prowadzącego szkołę, 
którym jest powiat lubiń-
ski. Starosta Adam Myrda 
oraz pracownicy Starostwa 
Powiatowego w Lubinie 
odbyli dziesiątki rozmów, 
uzgodnień i pracowitych 
spotkań, by wcielić te pla-
ny w życie – mówi Ewa Ja-
niszewska, dyrektor szkoły.

W ubiegłym miesiącu 
w Warszawie odbyła się 
ważna dla szkoły uroczy-
stość podpisania przez mi-
nistra Krzysztofa Jurgie-
la porozumienia w spra-
wie przyjęcia ZSP w Rud-
nej. W obecności podse-
kretarza stanu Rafała Ro-
manowskiego dokumenty 
podpisali przedstawiciele 
powiatu lubińskiego staro-
sta Adam Myrda, członek 
zarządu Piotr Midziak. Na 
spotkaniu obecni byli po-
seł Krzysztof Kubów oraz 
dyrektor szkoły Ewa Jani-
szewska. 

– Mamy nadzieję, że 
szkoła stanie się tak jak 
dawniej prężnym ośrod-
kiem edukacji rolniczej, 
z tradycjami, z wykwalifi-
kowaną kadrą fachowców 
i nowoczesnym wyposaże-
niem dydaktycznym – do-
daje Ewa Janiszewska.

Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych w  Rud-
nej informuje, że posiada 
jeszcze wolne miejsca na 
rok szkolny 2017/2018 do 
technikum w zawodach: 
technik agrobiznesu i tech-
nik mechanizacji rolnictwa 
i agrotroniki, zaś do bran-
żowej szkoły I  stopnia, 
w zawodach: rolnik i ku-
charz.

Katarzyna Woźniakowska

Więzienie za brak reakcji
»» Zgodnie z nowymi przepisami, jeśli wiesz lub chociaż podejrzewasz, że dziecku dzieje się krzywda, 

musisz reagować. Niepowiadomienie policji może oznaczać nawet trzy lata więzienia.
13 lipca weszły w życie nowe przepisy 

w Kodeksie karnym, które zaostrzają ka-
ry za przestępstwa wobec dzieci. Wpro-
wadzony został też prawny obowiązek 
reagowania w przypadku, gdy zachodzi 
uzasadnione podejrzenie popełnienia 
przestępstwa wobec dziecka. Obowiązek 
ten nałożony jest już nie tylko na insty-
tucje pomocowe, ale także na osoby pry-
watne. W myśl nowych przepisów osoby, 
które posiądą wiedzę o popełnieniu wo-

bec dziecka przestępstwa, są obowiąza-
ne do natychmiastowego powiadomie-
nia o tym fakcie organów ścigania. Nie-
zawiadomienie podlega karze do trzech 
lat pozbawienia wolności.

Marek Michalak, rzecznik praw dzie-
cka podkreśla, że to nie wysokość kary 
jest najważniejsza, ale jej nieuchronność 
i apeluje: „Powinniśmy wyrobić w sobie 
gotowość reagowania na krzywdę słab-
szego. A dziecko w relacji z dorosłym za-

wsze jest słabsze. Powinniśmy zawsze sta-
nąć po stronie dziecka.”

Zaostrzeniu uległy kary za bezpraw-
ne zatrzymanie, uprowadzenie, pozba-
wienie wolności, porzucenie, spowodo-
wanie ciężkiego uszczerbku na zdrowiu, 
a także znęcanie się psychiczne i fizyczne.

Jakie zmiany wprowadzają nowe 
przepisy?

Osoba, która powoduje ciężki uszczer-
bek na zdrowiu podlega karze pozbawie-
nia wolności na czas nie krótszy niż trzy 
lata.

Osoba, która dokonała ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu i skutkiem tego 
czynu jest śmierć człowieka podlega ka-
rze pozbawienia wolności od lat pięciu, 
karze 25 lat lub dożywotniego pozbawie-
nia wolności.

Osoba znęcająca się fizycznie i psy-
chicznie nad osobą nieporadną ze wzglę-
du na wiek, stan psychiczny lub stan fi-
zyczny podlega karze więzienia od sześ-
ciu miesięcy do ośmiu lat.

Bezprawne pozbawienie wolności 
osoby poniżej 15. roku życia podlega ka-
rze od dwóch do 12 lat więzienia.

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Lubinie przypomina, iż w ramach 
interwencji kryzysowej dzieci i mło-
dzież, a także osoby dorosłe doświad-
czające przemocy, będące jej świadkami 
lub znajdujące się w sytuacji kryzysowej, 
mogą skorzystać z bezpłatnego poradni-
ctwa specjalistycznego w siedzibie Cen-
trum przy ul. Składowej 3 w Lubinie. Za-
kres poradnictwa obejmuje spotkania ze 
specjalistami:

 psychologiem – w poniedziałki 
w godzinach 11-14

 radcą prawnym – we wtorki 
i czwartki od godziny 13.30 do 15.30

 pracownikiem socjalnym – od po-
niedziałku do piątku w godzinach 7.30-
15.30.

Katarzyna Woźniakowska

Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych 
w Rudnej ma jeszcze 

wolne miejsca
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Dodatkowe  
miejsca 
��W lubińskim zamiejsco-

wym oddziale Gminnego 
Przedszkola w Raszówce 
rozpoczął się remont, który 
umożliwi przyjęcie od  
1 września, większej niż 
pierwotnie planowano, gru-
py przedszkolaków.

W dodatkowym naborze 
wnioski o przyjęcie do przed-
szkola przy ulicy Orlej złoży-
li rodzice ponad dwudziestu 
maluchów.

– Po powzięciu informa-
cji o tym, że do miejskich pla-
cówek przedszkolnych – z po-
wodu braku miejsc – nie bę-
dą przyjmowane dzieci z te-
renu gminy Lubin podjęli-
śmy natychmiastowe działa-
nia zmierzające do ustalenia 
rzeczywistej liczby naszych 
najmłodszych mieszkańców, 
których problem dotyczy 
i rozwiązania tego problemu 
– mówi Tadeusz Kielan, wójt 
gminy Lubin.

Decyzją szefa gminnego 
samorządu w lubińskim od-
dziale Gminnego Przedszkola 
przygotowywanych jest obec-
nie 45 dodatkowych miejsc. – 
Choć na dziś zapotrzebowa-
nie nie przekracza nawet po-
łowy przygotowywanej licz-

by miejsc, wychodzimy z za-
łożenia, że to miejsca powin-
ny czekać na zainteresowa-
nych, a nie odwrotnie – doda-
je Tadeusz Kielan.

Prace remontowe w przed-
szkolu przy ul. Orlej polegają 
na zmianie funkcji użytko-
wania dwóch pomieszczeń, 
które adaptowane są na sale 
przedszkolne oraz wykona-
niu dodatkowego węzła sani-
tarnego.

Koszt realizacji zadania 
szacowany jest na ok. 80 tys. 
zł. Prace mają się zakończyć 
w połowie sierpnia. Lubiń-
ski oddział gminnego przed-
szkola jest placówką pełno-
wymiarową, pracującą 10 go-
dzin dziennie.

Gmina przypomina, że 
dla dzieci w wieku przed-
szkolnym pojedyncze wolne 
miejsca są jeszcze w niektó-
rych punktach bądź oddzia-
łach przedszkolnych funk-
cjonujących w systemie pię-
ciogodzinnym: w oddziale 
przedszkolnych w SP w Krze-
czynie Wielkim – 2 miejsca, 
w oddziale przedszkolnym 
w SP w Siedlcach – 1 miejsce, 
w punkcie przedszkolnym 
w Księginicach – 6 miejsc, 
w oddziale przedszkolnym 
w Osieku – 9 miejsc, w punk-
cie przedszkolnym w Osieku 
– 5 miejsc, a w punkcie przed-
szkolnym w Wiercieniu – 4 
miejsca.

BT, MG/ug.lubin.pl

Remontują gimnazjum
��Malowanie ścian, wymia-

na podłóg i dostosowanie 
obiektu do przepisów 
przeciwpożarowych – to 
zadania, które wykonywa-
ne są obecnie w kupionym 
przez gminę Lubin budyn-
ku przy ul. Księcia Ludwi-
ka I. Od 1 września mieścić 
się tam będzie Gminne 
Gimnazjum, a już teraz 
działa tam sekretariat 
szkoły.

Sześć przestronnych 
i  słonecznych sal lekcyj-
nych o powierzchni 60–70 
mkw. każda, szerokie kory-
tarze i wygodne zaplecze dla 
grona pedagogicznego i pra-
cowników szkoły. Gimna-
zjum zajmie całe drugie pię-
tro budynku.

– Obiekt jest w dobrym 
stanie technicznym, ale wy-
maga odświeżenia. Niezbęd-
ne jest także dostosowanie go 
do obowiązujących przepi-
sów przeciwpożarowych, jak 
również wymiana posadzek 
na tzw. wykładziny obiekto-
we – tłumaczy Tadeusz Kie-
lan, wójt gminy Lubin.

Koszt prac moderniza-
cyjnych oszacowany został 
na 290 tys. zł.

Decyzja o zakupie bu-
dynku przy ul. Księcia Lu-
dwika I zapadła po tym, 
jak miasto Lubin wypowie-
działo Gminnemu Gimna-
zjum umowę na dzierża-
wę pomieszczeń w Gimna-
zjum nr 1 przy ul. Szpako-
wej. Rozważane były moż-
liwości dzierżawy budyn-

ku na potrzeby wygaszane-
go gimnazjum, jednak kosz-
ty przystosowania pomiesz-
czeń do celów oświatowych 
były bardzo wysokie.

W  nowym obiekcie, 
oprócz gimnazjum, mają się 
mieścić także Urząd Gminy, 
Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej, Ośrodek Kultu-
ry Gminy Lubin oraz Punkt 
Obsługi Klienta Przedsiębior-
stwa Gospodarki Komunal-
nej Gminy Lubin. Niewyklu-
czone, że po wygaszeniu gim-
nazjum powstanie tam rów-
nież gminne przedszkole.

Nieruchomość tworzą 
budynek o powierzchni 3 
tys. 465 metrów kwadrato-
wych oraz przyległy do nie-
go parking.

MG/ug.lubin.pl

W lubińskim 
oddziale Gminnego 

Przedszkola 
przygotowywanych 

jest obecnie  
45 dodatkowych 

miejsc
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��To już VI Zlot Mocyklowy, 
który towarzyszy festiwalo-
wi Blues nad Odrą. – Motory 
to wolność, to inna jakość 
podróży i oczywiście wspa-
niały pretekst, żeby się 
spotkać ze znajomymi na 
zlotach, taki jak ten – śmieje 
się Jadźka, motocyklistka.

– Spotykamy się po raz szó-
sty i po raz pierwszy nie ogar-
niamy wszystkiego w 100% 
– śmieje się Rafał Plezia, pre-
zes fundacji Moto Silesia. – 
Jest masa motocyklistów, po-
większamy ekipę, zamówi-
liśmy dodatkowe usługi, że-
by wszystko było, jak ma być. 
Spodziewaliśmy się 500 osób, 
a wygląda na to, że będzie 
dwa razy więcej. Bardzo dłu-
go pracowaliśmy na taką po-
pularność i frekwencję, dba-
liśmy o wszystkie szczegóły, 
detale. Wszystko po to, żeby 
ludzie byli zadowoleni z festi-
walu i ze zlotu. Mamy tu ca-
łą gwardię stałych bywalców, 
to są ludzie nieprzypadkowi, 
z którymi znamy się często 
kilkanaście lat, atmosfera jest, 
można powiedzieć, rodzinna 
– mówi Plezia.

Rzeczywiście, z roku na 
rok amatorów bluesa i moto-
cykli w Ścinawie przybywa. 
W tym roku zainteresowanie 
jest szczególne, bo festiwal 
świętuje swój dziesiąty jubile-

usz a program jest wyjątkowo 
ciekawy.

– Spodziewamy się bardzo 
wielu gości, zwłaszcza na kon-
cercie Dżemu, a także rekor-
dowej liczby uczestników zlo-
tu, dlatego ze względów orga-
nizacyjnych, a także bezpie-
czeństwa zmieniliśmy miejsce 
festiwalu. Mieszkańcy Ścina-
wy, którzy pamiętają już wie-
le edycji festiwalu, pozytyw-
nie wypowiadają się o nowej 
lokalizacji – mówi burmistrz 
Ścinawy Krystian Kosztyła. – 
Poza bluesem, motocyklową 
paradą, w której biorą udział 
nie tylko uczestnicy zlotu, ale 
i motocykliści z całego regio-
nu, można oddać krew, zare-
jestrować się w bazie dawców 
szpiku, a także wspomnieć 
wydarzenia sprzed 20 lat 
i zobaczyć jak wyglądała po-

wódź na fotografiach miesz-
kańców. W programie jest też 
spotkanie z Zdzisławem Pa-
jąkiem, dziennikarzem mu-
zycznym, autorem biografii 
Jimiego Hendrixa czy Erica 
Claptona – mówi burmistrz.

– Nie mogliśmy nie przy-
jechać – mówi Jarek, prezen-
tując z dumą koszulkę „Blues, 
rock i motocykle”. W głośnej 
motoparadzie wzięło udział 
kilkaset motocykli. Przejazd 
filmowano nawet z drona. 
Na dwa kółka wsiedli i sta-
rzy wyjadacze, i debiutan-
ci, a wśród nich Marek Szo-
pa, przewodniczący ścinaw-
skiej rady miejskiej. – Posta-
nowiłem dołączyć do parady, 
wsiadłem na motor po wielu 
latach. To wspaniałe przeży-
cie – mówi przewodniczący.

Katarzyna Woźniakowska

Warkot  
w cieniu bluesa
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– Ten festiwal to już jest marka, on 
wpisał się nie tylko w bluesowy kalen-
darz, ale i historię województwa. Obok 
bolesławieckiego Bluesa nad Bobrem, 
ścinawski Blues nad Odrą to najważniej-
sze bluesowe wydarzenie, na które przy-
jeżdżają goście z całej Polski i nie tylko. 
Prowadzimy transmisję na żywo i mamy 
mnóstwo sygnałów, że oglądają nas lu-
dzie z całego świata. – mówi Lech Beku-
lard, konferansjer i prezenter radiowy. – 
To integracja środowiska, nie tylko mo-
tocyklowego, ale i lokalnego, a także 
szansa by udowodnić, że mniejsze mia-
sta mogą mieć swoje wspaniałe inicja-
tywy i zapewniać kulturę i rozrywkę na 
najwyższym poziomie.

Tradycyjnie festiwal rozpoczął się 
konkursem zespołów amatorskich, dla 

których to szansa zaistnieć na blueso-
wej scenie.

– To, co tutaj usłyszeliśmy i zoba-
czyliśmy, to ciężko opisać. Wśród ze-
społów, które zgłosiły się do konkur-
su, znalazły się prawdziwe perełki. Ju-
ry przyznało nagrodę Grand Prix Geo-
rge Dyer Band, co nie było zaskocze-
niem, bo oni zdobywają laury na 
wszystkich przeglądach, mogą już wy-
stępować z najlepszymi. Drugie miej-
sce przypadło Drodze do nieba, trze-
cie C-Major Seven – wymienia Beku-
lard.

Przez festiwalową scenę przewinęło 
się w ciągu dwóch dni wielu artystów: 
tłumy porwała m.in. zjawiskowa Nata-
lia Kwiatkowska z zespołem Cheap Tob-
baco oraz Obstawa Prezydenta, którzy, 

co rzadkie, śpiewa bluesa tyl-
ko  po 

Dżem przyciągnął tysiące
»» Frekwencja 

zaskoczyła 
wszystkich – na 
koncercie Dżemu 
pod sceną bawiły 
się tysiące ludzi. 
Cały festiwal także 
zorganizowano 
z wielkim 
rozmachem, ale 
nie mogło być 
inaczej, bo blues 
w ścinawskim 
porcie rozbrzmiał 
już dziesiąty raz.
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których to szansa zaistnieć na blueso-
wej scenie.

– To, co tutaj usłyszeliśmy i zoba-
czyliśmy, to ciężko opisać. Wśród ze-
społów, które zgłosiły się do konkur-
su, znalazły się prawdziwe perełki. Ju-
ry przyznało nagrodę Grand Prix Geo-
rge Dyer Band, co nie było zaskocze-
niem, bo oni zdobywają laury na 
wszystkich przeglądach, mogą już wy-
stępować z najlepszymi. Drugie miej-
sce przypadło Drodze do nieba, trze-
cie C-Major Seven – wymienia Beku-
lard.

Przez festiwalową scenę przewinęło 
się w ciągu dwóch dni wielu artystów: 
tłumy porwała m.in. zjawiskowa Nata-
lia Kwiatkowska z zespołem Cheap Tob-
baco oraz Obstawa Prezydenta, którzy, 

co rzadkie, śpiewa bluesa tyl-
ko  po 

polsku. Wisienką na torcie był oczywi-
ście długo wyczekiwany Dżem, który 
ściągnął do portu tysiące fanów.

Poziom imprezy, zarówno muzyczny, 
jak i organizacyjny, imponował i ze-
wsząd płynęły słowa uznania.

– Impreza jest fantastyczna, ale 
i ogromna, w dodatku w przepięknym 
miejscu. Jestem pod wrażeniem, jak 
w takiej małej miejscowości pod wpły-
wem jednej osoby powstaje coś tak wy-
jątkowego – mówi Zdzisław Pająk, 
dziennikarz muzyczny i autor biografii 
Jimiego Hendrixa, Erica Claptona i Eri-
ca Burdona.

Tą osobą jest oczywiście Dariusz Da-
ro Łach, wokalista, pomysłodawca i do-
bry duch festiwalu, w stronę którego 
popłynęło wiele słów uznania i podzię-
kowania. – Ja tylko ten festiwal wymy-
śliłem, reszta poszła sama – mówił ze 

sceny Daro.
Ale takich duchów 

jest więcej, 
a ju-

bileusz to dobra okazja, żeby docenić 
ich współpracę. Między koncertami 
wręczono statuetki Przyjaciół Bluesa 
tym, dzięki którym festiwal trwa i roz-
wija się. Wśród wyróżnionych znaleźli 
się: Darek i Jarek Łach, burmistrz Ścina-
wy Krystian Kosztyła oraz jego po-
przednik Andrzej Holdenmajer, Lech Be-
kulard, J.J. Band, CTiK, Rafał Plezia, 
OSP Ścinawa, starosta Adam Myrda, 
komendy policji w Lubinie i Ścinawie, 
Przemek Bicki – opiekun festiwalowej 
strony internetowej, Henryk Smelkow-
ski – bosman ścinawskiego portu, a tak-
że stowarzyszenia Równe Szanse oraz 
Motyl, wolontariat bluesowy, PTTK oraz 
sponsorzy.

– Jestem tutaj od drugiej edycji i ja-
ko ten z zewnątrz widzę, jak wszystko 
tutaj pięknieje. Burmistrz przedstawił 
mi dalsze, genialne plany co do Ścina-
wy i jestem pewien, że to będzie pereł-
ka ziemi dolnośląskiej – zapewnia Lech 
Bekulard, konferansjer i prezenter ra-
diowy. – To będzie małe, przytulne i cu-
downe miejsce, w dodatku miejsce, któ-

re kocha bluesa.
Katarzyna Woźniakowska

Dżem przyciągnął tysiące
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Dla polskiej szkoły na Ukrainie
Miłośnicy Kresów Wschodnich z Lu-
bina na wakacje robią sobie krótką 
przerwę. Kolejne spotkanie Stowa-
rzyszenia Kresowian odbędzie się 
dopiero we wrześniu.
Na ostatnim przedwakacyjnym 
spotkaniu stowarzyszenia przepro-
wadzono zbiórkę na polską szkołę 
średnią w Mościskach, którą – jak 
mówi Stanisław Tokarczuk, prezes 
Stowarzyszenia Kresowian – „pod-
palili nieznani sprawcy”.
– Ponadto nasi przyjaciele ze Związ-
ku Zawodowego Dozór z Zakładów 
Górniczych Lubin zebrali pieniądze 
i około 400 kg przyborów szkol-
nych. W sumie udało się zgroma-
dzić dary o wartości 5 tys. zł – doda-
je Tokarczuk.
Wszystko co zebrano, Familijne Sto-
warzyszenie Zbarażan zawiozło 
ostatnio do Towarzystwa Kultury 
Polskiej w Mościskach i ich szkoły 
średniej. – Nasi rodacy serdecznie 
dziękują za dary – mówi prezes To-
karczuk.

Przypomnijmy, że Stowarzyszenie 
Kresowian powstało w Lubinie 
w 2016 roku. Jego członkowie spoty-
kają się w każdy drugi wtorek miesią-
ca o godzinie 16 w Domu Dziennego 
Pobytu Senior przy ul. Sienkiewicza 3.
Najbliższe takie spotkanie odbędzie 
się 12 września. Jest ono otwarte 
dla wszystkich. Mile widziani są za-
równo ci, którzy przyjechali do Lu-
bina z Kresów Wschodnich, jak 
i wszyscy inni miłośnicy historii oraz 
tamtych rejonów.

MRT

rozmaitości

Historyczna Pocztówka (180)

HELMUT KUHN (1899–1991)

Biografie (15)

Profesor doktor filozofii, filolog kla-
syczny, politolog, redaktor oraz wy-
dawca znaczących pism filozoficz-
nych w Niemczech: „Epimeleia. Be-
iträge zur Philosophie”, „Zeitschrift 
für Politik”, „Zeitschrift für philo-
sophische Forschung” oraz „Philo-
sophische Rundschau” („Przegląd 
Filozoficzny”), który założył w 1953 
roku razem z Hansem Georgiem Ga-
damerem. 

Helmut Kuhn urodził się 22 marca 
1899 r. w rodzinie lubińskiego 
prawnika i radcy miejskiego, Wil-
helma Kuhna i Marthy z domu Hop-
pe. Wilhelm pochodził ze starej ży-
dowskiej rodziny prawniczej, która 
od pokoleń mieszkała w Görlitz. 
Martha zaś pochodziła z rodziny 
rolnika. Ojciec nie był Żydem prak-
tykującym, a matka była protestan-
cką diakonisą. Także Helmut i jego 
młodszy brat Heinrich zostali 
ochrzczeni w obrządku protestan-
ckim. 
Rodzina Kuhnów w Lubinie miesz-
kała w wybudowanym przez siebie 
domu przy Faulhaberstrasse 4 
(obecnie ulica Sienkiewicza 5). 
Obecnie w budynku tym mieści się 
siedziba organizacji pozarządowej 
– Stowarzyszenia Civis Europae. 
Naprzeciwko domu Kunów miesz-
kał burmistrz Lubina, Hugo Feige. 
Obecnie w budynku tym mieści się 
siedziba Wojewódzkiej Przychodni 
Pracy. 
Obie rodziny utrzymywały bardzo 
bliskie oraz przyjacielskie stosun-
ki i często spotykały się na przyję-

ciach z okazji różnych uroczysto-
ści. Helmut uczęszczał do tutejsze-
go gimnazjum (obecnie I Liceum 
Ogólnokształcące). We wrześniu 
1914 roku, w wieku 15 lat wstą-
pił, jako ochotnik do armii niemie-
ckiej. Za zasługi na polu walki od-
znaczony był Krzyżem Żelaznym 
I i II klasy, a we wrześniu 1915 ro-
ku został awansowany na stopień 
porucznika.
Po wojnie, Helmut przez krótki 
okres służył w Górnośląskiej Stra-
ży Granicznej, ale nie udzielał się 
politycznie i nie należał do żadnej 
partii. 
Jego matka po śmierci ojca w 1927 
roku opuściła Lubin i wyjechała do 
Getyngi. Dom w Lubinie kupił miej-
scowy rzeźnik, Otto Hoffmann.
Po demobilizacji rozpoczął studia 
na uniwersytecie we Wrocławiu, 
gdzie w 1923 roku uzyskał dokto-
rat, a w 1930 roku habilitował się 
na Uniwersytecie w Berlinie. Tema-
tem jego habilitacji była dwutomo-
wa monografia „Kulturowa funkcja 
sztuki”. Na uniwersytecie berliń-
skim był wykładowcą do 1935 ro-

ku. Z powodu żydowskiego pocho-
dzenia, w 1936 roku został pozba-
wiony prawa do prowadzenia wy-
kładów i zmuszony do opuszczenia 
Niemiec. Wyemigrował do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie od 1937 ro-
ku wykładał filozofię na Uniwersy-
tecie w Północnej Karolinie, w Cha-
pel Hill. W 1947 roku został profe-
sorem na Uniwersytecie Emory 
w Atlancie, w Georgii. W latach wy-
gnania, wraz z Katherine Gilbert, 
opracował podręcznik „History of 
Esthetics” („Historia estetyki”) – 
New York 1939, który stał się po-
wszechnie używanym podręczni-
kiem na amerykańskich uczelniach. 
Z okresu emigracji pochodzą też 
publikacje: „Freedom Forgotten 
and Remembered” („Zapomniana 
wolność i pamięć”) – Chapel Hill 
1942 oraz „Encounter with 
Nothingness: An Essay on Existen-
tialism” („Spotkania z nicością: esej 
na temat egzystencjalizmu”) – Chi-
cago 1949. Kuhn publikował sporo 

artykułów oraz prowadził szereg 
wykładów w obozach niemieckich 
jeńców wojennych w ramach kam-
panii na rzecz „Lepszych Niemiec”.
Po roku 1945 należał do grona naj-
ważniejszych odnowicieli filozofii 
w Niemczech, w tym szczególnie fi-
lozofii politycznej. Wykazywał 
szczególne zainteresowanie filozo-
fią grecką, metafizyką, estetyką i fi-
lozofią polityczną.
W 1949 roku powrócił do Niemiec, 
gdzie objął katedrę na Uniwersyte-
cie w Erlangen. W 1953 roku został 
mianowany profesorem historii kul-
tury amerykańskiej i filozofii w In-
stytucie Amerykańskim na Uniwer-
sytecie w Monachium, a później 
z pewnym oporem i wahaniem 
przyjął także stanowisko profesora 
nadzwyczajnego filozofii. Do 1958 
roku był również dyrektorem Insty-
tutu Amerykanistyki. 
W latach 1957-1962 Helmut Kuhn 
był przewodniczącym Zgromadze-
nia Towarzystwa Filozoficznego 
w Niemczech (Allgemeinen Gesell-
schaft für Philosophie in Deu-
tschland). Od 1961 roku, przez 
dziesięć lat był także rektorem In-
stytutu Nauk Politycznych na Uni-
wersytecie monachijskim. W 1967 
roku przeszedł na emeryturę. Zmarł 
2 października 1991 r. w wieku 92 
lat i został pochowany na cmenta-
rzu Bogenhausen w Monachium 
obok żony, która zmarła już w 1971 
roku.

Opracował 
Henryk Rusewicz

Na prezentowanej pocztówce zabudowa obecnej 
ul. Sienkiewicza.

Faulhaberstrasse  
– obecna ul. Sienkiewicza
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ZATRUDNIMY

��Jeśli zabraknie miejsc 
w miejskich przedszko-
lach, gmina ma poszukać 
prywatnej placówki 
i w niej umieścić dzieci – 
takie były założenia rzą-
dowego programu, we-
dług którego, wszystkie 
dzieci od trzeciego roku 
życia mają mieć zapew-
nioną opiekę przedszkol-
ną. Problem w tym, że 
w Lubinie urząd ogłosił 
taki przetarg, ale nie zgło-
siło się żadne prywatne 
przedszkole.

Magistrat ogłosił kon-
kurs w połowie czerw-
ca. Szukano prywatnej 
placówki, która zapewni 
miejsce dla 50 dzieci. Dla 
rodzica miał to być koszt 
taki, jak za przedszkole 
miejskie, resztę miało za-
płacić miasto. – Ale nie 
zgłosiło się żadne przed-
szkole prywatne, które 
chciałoby przyjąć do siebie 
dzieci – mówi Andrzej Pu-
dełko, naczelnik wydziału 
infrastruktury lubińskiego 
magistratu.

Co teraz? – Te 50 miejsc 
miało być zabezpiecze-
niem na wypadek, gdy-
by pojawiły się dodatko-
we zgłoszenia. Na dziś bra-
kuje nam miejsc dla około 
15 dzieci. Na razie odsyła-
my je do Przedszkola nr 15, 
bo tam zostało nam jeszcze 
kilka wolnych miejsc – tłu-
maczy naczelnik Pudełko.

Cały czas trwa też re-
mont w Przedszkolu nr 5. 
Jeśli uda się go zakończyć 
w czasie wakacji, tam też 
znajdą się dodatkowe miej-
sca dla maluchów. – Cały 
czas jesteśmy w kontakcie 
z rodzicami dzieci, które 
nie zostały jeszcze przyjęte 
do żadnej placówki i próbu-
jemy znaleźć jakieś rozwią-
zanie – dodaje naczelnik.

W tym roku w Lubinie 
w pierwszym naborze do 
miejskich przedszkoli przy-
jęto ponad 500 maluchów. 
Po rekrutacji uzupełniają-
cej w lubińskich placów-
kach miejsce znalazły ko-
lejne dzieci. W sumie jest 
ich już około 640.

Mariola Samoticha
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Marta i Wilhelm Kuhn  
ze swoimi synami 
Helmutem i Heinrichem  
– fotografia z 1913 roku

Dom przy Faulhaberstrasse 4,  
w którym mieszkała rodzina Kuhn

Ochotnik Helmut Kuhn z bratem 
Heinrichem w 1914 roku

Porucznik 
Helmut 
Kuhn 
z widocznym 
orderem 
krzyża 
żelaznego 
w 1915 roku

Nie chcą pieniędzy 
z miasta

reklama



www.lubin.pl 20 lipca 2017 13Ścinawa

Ścinawskie

Lasowice wkrótce  
ze zmodernizowaną świetlicą
��Z końcem kwietnia rozpo-

częto roboty budowlane 
w Lasowicach przy kolejnej 
świetlicy w gminie. Inwesty-
cję realizuje Przedsiębior-
stwo Handlowo-Usługowe 
AS-BUD Sebastian Stembal-
ski z Chełmka Wołowskiego.

Zakres prac na zewnątrz 
obiektu obejmuje m.in.: ocie-
plenie, remont elewacji, wy-
mianę zadaszenia nad wej-

ściem głównym, wykona-
nie odwodnienia dachu, od-
tworzenie instalacji uziemia-
jącej budynek, a także budo-
wę ogrodzenia całej działki 
i wykonanie utwardzeń te-
renu.

Z kolei wewnątrz świetlicy 
zaplanowano m.in.: remont 
istniejącej posadzki, sufitu, in-
stalacji elektrycznej i hydran-
towej oraz wymianę stolarki 
drzwiowej.

Inwestycję rozpoczęto od 
działań na zewnątrz, zakoń-
czono już ocieplanie i elewa-
cję, a obecnie trwają prace nad 
położeniem oraz fugowaniem 
płytek wewnątrz świetlicy. Na 
miejsce dotarły już sanitariaty 
oraz umywalki, które zostaną 
zamontowane w przyszłym ty-
godniu.

Według umowy z wyko-
nawcą, termin zakończenia 
prac to połowa listopada br., 
jednak z tempa prowadzonych 
robót można wnioskować, że 
obiekt zostanie oddany znacz-
nie wcześniej. Łączny koszt 
modernizacji budynku wyno-
si 435.397,77 zł brutto.

Paweł Flunt

Świętowali złote gody
»» W miniony czwartek, 13 lipca wzruszające chwile przeżyły osoby, które obchodziły 50-lecia pożycia 

małżeńskiego. W Centrum Turystyki i Kultury w Ścinawie złote gody świętowały trzy pary, które na to 
niecodzienne wydarzenie przybyły wraz z rodzinami, a byli to: Helena i Tadeusz Bilewicz, Teresa i Stefan 
Miedzińscy, Maria i Zbigniew Sośniccy.

Ponadto 50-lecie zawar-
cia związku małżeńskiego 
obchodzili również: Aniela 
i Jan Wiszniewscy, Genowe-
fa i Michał Just, Maria i Ka-
zimierz Sempik oraz Teresa 
i Mieczysław Kuryszko. Nie-
stety z różnych przyczyn nie 
mogli pojawić się w sali ślu-
bów ścinawskiego centrum 
kultury.

Aktu dekoracji medala-
mi „Za długoletnie poży-
cie małżeńskie”, przyzna-
nymi przez Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej doko-
nał burmistrz Ścinawy Kry-
stian Kosztyła.

– W  tym szczególnym 
dniu składam wam szanow-
ni jubilaci serdeczne życzenia 
i gratuluję tak długiego stażu 
małżeńskiego. Jesteście wzo-
rem dla innych, bądźcie za-
wsze uśmiechnięci, zawsze ra-
zem, a zdrowie niech was ni-
gdy nie opuszcza – mówił go-
spodarz gminy.

Po oficjalnej części wszy-
scy zebrani zostali zaproszeni 
na toast i słodki poczęstunek 
do sali widowiskowej, gdzie 
specjalnie dla jubilatów wy-
stąpił Zespół Folklorystycz-
ny Ziemi Ścinawskiej.

Paweł Flunt

Remont ma się zakończyć w połowie 
listopada tego roku
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Medale „Za długoletnie pożycie małżeńskie” 
odebrały trzy pary
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21 lipca    -   GŁOGÓW     
30 lipca    -   WROCŁAW
31 lipca    -   LEGNICA I LUBIN

506 536 270, 784 608 979

reklama
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Tenisowe talenty
»» Na kortach RCS ry-

walizowali młodzi teni-
siści. Swoich sił w tej dy-
scyplinie próbowali za-
wodnicy w wieku od 9 
do14 lat.

Turniej tenisa dla dzie-
ci Tenis Lubin Champion 
2017 zorganizowała Lubiń-
ska Szkoła Tenisowa Cham-
pions. W rozgrywkach wzię-
li udział chłopcy i dziewczę-
ta z lubińskich szkół w trzech 
kategoriach wiekowych: do 
lat 9, 12 i 14.

Turniej przebiegał w bar-
dzo sympatycznej atmosferze, 
a pogoda dopisała. Uczestni-
cy rozgrywali swoje mecze 
systemem każdy z każdym, 
w związku z czym zacięta ry-
walizacja na trzech kortach 
przebiegała do samego końca 
bez stopniowych eliminacji. 
Uczestników do rywalizacji 
aktywnie zagrzewali rodzice.

Mecze sędziowały star-
sze dziewczęta, uzdolnione 
uczennice LST Champions. 
W kategorii do lat 9 po zacię-
tej rywalizacji przyznane zo-
stały trzy pierwsze miejsca 
dla: Hanny Midziak, Micha-
ła Ząbkiewicza oraz Nikode-
ma Sitko.

Wśród chłopców w ka-
tegorii do 12 lat triumfo-
wał Bartek Figurski, któ-
ry ograł wszystkich rywa-
li i zdobył tytuł Tenis Lu-
bin Champion 2017. Dru-
gie miejsce wywalczył Ra-
dosław Górzyński, a  na 
trzecim uplasował się Prze-
mek Mazurowski. Czwarte 
miejsce zajął Szymon Ma-

tuszewski, zaś piąte – Oli-
wier Hatka.

Na podkreślenie zasłu-
guje dzielna postawa Bart-
ka Figurskiego, którego 
wielka motywacja do gry 
przyczyniła się do osiągnię-
cia ostatecznego wymarzo-
nego sukcesu. Na wyróżnie-
nie zasłużył Oliwier Hatka, 
który dzielnie poczynał so-
bie ze starszymi i bardziej 
doświadczonymi rywala-
mi.

W  kategorii dziewcząt 
do lat 14, które rywalizowa-
ły w pełnej formule meczo-
wej, tytuł Tenis Lubin Cham-

pion 2017 zdobyła Julia Hu-
zarska grająca mocno i regu-
larnie, posiadająca bardzo do-
bre przygotowanie lekkoatle-
tyczne wyniesione ze szko-
ły sportowej. Julia wygrała 
wszystkie mecze. 

Na drugim miejscu zna-
lazła się Zofia Woroniecka, 
walcząca do końca o każdą 
piłkę. Trzecie miejsce zajęła 
Aleksandra Jędrkowiak, a na 
czwartym miejscu uplasowa-
ła się Maya Monteiro.

Na zakończenie turnieju 
zwycięzcy otrzymali okolicz-
nościowe puchary i pamiąt-
kowe dyplomy.

– Dziękuję RCS za pomoc 
w przygotowaniu obiektu do 
zawodów. Przesyłam tą drogą 
również podziękowania bar-
dzo zaangażowanym uczenni-
com lubińskich szkół Zosi Wo-
ronieckiej oraz Oli Jędrkowiak 
za inicjatywę i bardzo aktyw-
ną pomoc w przeprowadze-
niu zawodów. Teraz życzymy 
udanych wakacji i zapraszamy 
wszystkich chętnych chcących 
spróbować tenisowej przygo-
dy na dni otwarte w sierpniu, 
o czym będziemy jeszcze infor-
mować – komentuje trener Ar-
kadiusz Korzeniowski.

Mariusz Babicz

Dzieci rywalizowały na trzech kortach systemem każdy z każdym.  
Na zdjęciu Maya Monteiro i Julia Huzarska
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Zwycięstwo Zagłębia
��Miedziowi w swoim 

pierwszym spotkaniu 
w sezonie 2017/2018 po-
konali na wyjeździe Koro-
nę Kielce 1:0. Jedyną 
bramkę zdobył Filip Sta-
rzyński.

Wysoki pressing zaapli-
kowali lubinianom gospo-
darze z Kielc. Już w 6. mi-
nucie Korona mogła wyjść 
na prowadzenie. Szybka 
kontra i strzał Nabila Aan-
koura ląduje na poprzeczce. 
Chwilę później zbyt głębo-
ko od własnej bramki wy-
szedł Martin Polacek. Ten 
błąd mógł kosztować utra-
tę bramki. Kielczanie nie 
zachowali jednak zimnej 
krwi i stracili futbolówkę. 
Miedziowi ciekawą akcję 
stworzyli w 12. minucie, 
gdy dośrodkowanie Tosika 
odebrał Jakub Świerczok. 
Uderzona przez niego pił-
ka wylądowała jednak na 
trybunach.

Do przerwy mieli-
śmy bezbramkowy remis. 
W drugiej połowie rów-
nież obie ekipy nie potra-

fiły udokumentować swo-
jej gry bramką. Celne tra-
fienie przyszło w 71. minu-
cie po pozytywnym wy-
korzystaniu rzutu karnego 
przez Filipa Starzyńskiego. 
Miedziowi w pierwszej serii 
spotkań zgarnęli 3 punkty. 
Przed nimi spotkanie der-
bowe ze Śląskiem Wroc-
ław, które odbędzie się na 
Stadionie Zagłębia 24 lipca 
o godzinie 18.

– Korona zagrała bardzo 
dobre spotkanie. Grało się 
z nimi ciężko. My też mieli-
śmy już w pierwszej połowie 
szansę i to właśnie w niej już 
mogliśmy prowadzić – pod-
kreśla Filip Starzyński, za-
wodnik miedziowych.

Mariusz Babicz

 Korona Kielce – Zagłębie �  
 Lubin � 0:1 (0:0)
Korona Kielce: Alomerovic – Ry-
maniak (C), Kwiecień, Kovacević, Kal-
laste – Żubrowski, Możdżeń – Jukić, 
Aankour, Abalo (11. Kosakiewicz) – 
Górski.
Zagłębie Lubin: Polacek – Todo-
rovski, Guldan (C), Jach, Dziwniel – 
Tosik, Kubicki – Janus, Starzyński, Ja-
noszka – Świerczok.

Fot. Mariusz Babicz
Inauguracja sezonu przyniosła 

miedziowych trzy punkty

 Tabela Ekstraklasy sezon 2017/2018�

Lp. Drużyna M Bramki Pkt
1. Górnik Zabrze 1 3:1 3
2. Lechia Gdańsk 1 2:0 3

Arka Gdynia 1 2:0 3
4. Wisła Kraków 1 2:1 3
5. Jagiellonia Białystok 1 1:0 3

KGHM Zagłębie Lubin 1 1:0 3
7. Cracovia 1 1:1 1

Piast Gliwice 1 1:1 1
9. Lech Poznań 1 0:0 1

Sandecja Nowy Sącz 1 0:0 1
11. Pogoń Szczecin 1 1:2 0
12. Termalica Nieciecza 1 0:1 0

Korona Kielce 1 0:1 0
14 Legia Warszawa 1 1:3 0
15 Wisła Płock 1 0:2 0

Śląsk Wrocław 1 0:2 0
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Nasi w kadrze
Reprezentacja Polski junio-
rów w piłce ręcznej wystąpi 
w turnieju towarzyskim w Os-
lo. Selekcjoner kadry Dariusz 
Tomaszewski powołał 20 za-
wodników, w tym dwóch 
graczy Zagłębia Lubin.
W kadrze na turniej w Oslo 
znalazł się skrzydłowy Za-
głębia Lubin Krystian Bon-
dzior oraz bramkarz Marek 
Bartosik.
W turnieju, który zostanie 
rozegrany od 27 do 31 lip-
ca wezmą udział: Norwe-
gia, Dania, Szwecja i Polska.

LL

Zagłębie 
rozstawione
Metraco Zagłębie Lubin 
w sezonie 2017/18 wystą-
pi w europejskich pucha-
rach. Miedziowe rywalizo-
wać będą w Pucharze EHF.
Podopieczne Bożeny Kar-
kut zmagania w europej-
skich pucharach rozpoczną 
od I rundy eliminacji. Me-
traco Zagłębie Lubin będzie 
jednak rozstawione pod-
czas losowania par, dzięki 
temu wicemistrzynie Polski 
i zdobywczynie Pucharu 
Polski zmierzą się z teore-
tycznie słabszym rywalem. 
Lubinianki mogą trafić na 
dość egzotyczne ekipy 
z Belgii, Grecji czy Włoch.
W przypadku awansu do 
kolejnego etapu eliminacji, 
wicemistrzynie Polski nie 
będą już rozstawione.
Terminarz  
Pucharu EHF kobiet:
I runda eliminacji: 9/10 
września, 16/17 września
II runda eliminacji: 14/15 
października, 21/22 paź-
dziernika
III runda eliminacji: 11/12 
listopada, 18/19 listopada
Faza grupowa: 6/7 stycz-
nia, 13/14 stycznia, 20/21 
stycznia  27/28 stycznia, 
3/4 lutego, 10/11 lutego
Ćwierćfinały: 3/4 marca, 
10/11 marca
Półfinały: 7/8 kwietnia, 
14/15 kwietnia
Finały: 5/6 maja, 12/13 
maja

LL Flesz




Trzy turnieje 
miedziowych
��Piłkarki ręczne Metraco 

Zagłębia Lubin wznowiły 
treningi przed sezonem 
2017/18 PGNiG Superligi 
Kobiet. Przedstawiamy plan 
przygotowań zawodniczek.

Na pierwszych zajęciach 
podopieczne Bożeny Karkut 
spotkały się w poniedziałek 
o godzinie 9 rano na stadio-
nie Regionalnego Centrum 
Sportowego w Lubinie. Lubi-
nianki przez blisko dwa tygo-
dnie trenować będą najczęś-
ciej trzy razy dziennie w ha-
li, sali fitness, na basenie oraz 
boiskach piaszczystych. Z bie-
giem czasu jednostka trenin-
gowa zmaleje do dwóch.

W ramach przygotowań 
do nowego sezonu 2017/18 
PGNiG Superligi Kobiet, Me-
traco Zagłębie Lubin weźmie 
udział w trzech turniejach to-
warzyskich. Pierwszy spraw-
dzian formy czeka miedziowe 
5 i 6 sierpnia w Michalovcach. 
W Słowacji zagrają gospody-
nie Iuventa, lubinianki oraz 
węgierskie Kisvárdai i rumuń-
ska Corona Brasov.

Tydzień później zawod-
niczki Metraco Zagłębia Lu-
bin udadzą się na turniej orga-

nizowany przez Pogoń Szcze-
cin. Na Goleniów Summer 
Cup oprócz gospodyń i mie-
dziowych zobaczymy tak-
że BNTU Mińsk i norweski 
Skrim Kongsberg.

Metraco Zagłębie Lubin 
będzie gospodarzem 20. Me-
moriału im. Henryka Kru-
glińskiego. Jubileuszowy tur-
niej będzie silnie obsadzo-
ny, wystąpią w nim: Larvik 
HK, Borussia Dortmud, Ga-
liczanka Lwów, Pogoń Szcze-
cin oraz Metraco Zagłębie Lu-
bin. Memoriał odbędzie się 19 
i 20 sierpnia w hali Regional-
nego Centrum Sportowego 
w Lubinie.

Przed startem ligi, który za-
planowany jest na pierwszy 
weekend września, być może 
miedziowe rozegrają jeszcze 
jeden mecz sparingowy.

 Łukasz Lemanik

 Terminarz:�

5-6 sierpnia  
Turniej w Michalowcach  
(Słowacja)
11-12 sierpnia  
Goleniów Sumer Cup
19-20 sierpnia  
Memoriał im. Henryka  
Kruglińskiego

Chcę grać o złoto
»» Przez większość swojej kariery Klaudia Pielesz związana była z lubiń-

skim klubem, w którym grała w latach 2007-2014, zdobywając mistrzo-
stwo Polski w 2011 roku, a także cztery tytuły wicemistrzowskie, brązowy 
medal oraz Puchar Polski. Żyra przechodzi do miedziowych z zespołu nie-
mieckiej Bundesligi, Frisch Auf Göppingen.
Po latach przerwy powra-
casz do Polski. Czym dla 
ciebie była możliwość gry 
w niemieckiej Bundesli-
dze?

– Możliwość gry w Bun-
deslidze była moim sporto-
wym marzeniem. Chcia-
łam spróbować swoich sił 
w lepszej lidze i cieszę się, że 
mogłam tego doświadczyć.

Czy z perspektywy czasu 
swój wybór oceniasz jako 
trafny?

– Ciężko stwierdzić, czy 
moja decyzja była trafna. 
Zdecydowałam się speł-
niać swoje marzenia i ża-
łować nigdy nie będę. Pod 
względem sportowym po-
byt w  Niemczech dużo 
mnie nauczył, ale nie sa-
mym sportem człowiek 
żyje. Rodzina zawsze jest 
u mnie na pierwszym miej-
scu. Czułam gdzieś w środ-
ku, że to nie jest moje miej-
sce i wszystkie sprawy toczy-
ły się w kierunku utwierdza-
jącym mnie w przekonaniu, 
że czas wracać do domu.

I wróciłaś do Zagłębia. Ja-
kie cele stawiasz przed sobą 
w nowym-starym klubie?

– Zagłębie to mój drugi 
dom. Cieszę się, że znów bę-
dę mogła reprezentować je-
go barwy, a cele się nie zmie-
niły. Chcę walczyć o najcen-
niejsze trofea! Chcę znowu 
poczuć tę adrenalinę, gdy 
wychodzi się na rozgrzew-
kę przed meczem o najwyż-
szą stawkę. Brakuje mi tych 
sportowych emocji i uwa-
żam, że w nadchodzącym 
sezonie ich nie zabraknie.

Na pierwszy rzut oka we-
dług ciebie dużo się zmie-
niło w Zagłębiu?

– Czy coś się zmieniło? 
Na pewno skład drużyny. 
Nie było mnie trzy lata i tro-
chę rotacji nastąpiło. Są no-
we twarze, ale też są te któ-
re doskonale znam. Oczy-
wiście zmienił się obiekt, na 
którym są rozgrywane me-
cze. To tak na pierwszy rzut 
oka...

Wspomniałaś o nowej ha-
li. Będziesz miała oka-
zję grać i trenować na jed-
nym z najładniejszych 
i najnowocześniejszych 
obiektów w kraju. Jak ci 
się on podoba?

– Halę RCS-u już tro-
szeczkę poznałam w czasie 
zgrupowania kadry naro-
dowej i naprawdę robi wra-
żenie. Ogromny obiekt, ale 
przyznam szczerze, że do 
starej czternastki mam ma-
ły sentyment. Niesie ze sobą 
wiele pozytywnych wspo-
mnień.

Do końca urlopów pozo-
stał niespełna tydzień. Jak 
zamierzasz spożytkować 
ten czas?

– Mój czas w  okresie 
przerwy zawsze przezna-
czam dla rodziny. Nieważne 
gdzie, byleby z najbliższymi.

Mówi się, że po ostatnich 
wzmocnieniach Metraco 
Zagłębie Lubin to główny 
kandydat do mistrzostwa 
w nowym sezonie. Zga-
dzasz się z tym?

– Jak już wcześniej wspo-
mniałam, dla mnie cele się 
nie zmieniły – chcę grać 
o złoto. W ubiegłym sezonie 
zabrakło minimalnie szczęś-
cia, by zdobyć mistrzostwo, 
ale skład drużyny w więk-
szości pozostaje ten sam i do-
chodzą zawodniczki, które 
ten zespół mają wzbogacić. 
Co stoi na przeszkodzie by 
powalczyć o mistrza?

Łukasz Lemanik
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Pierwszy sprawdzian formy 
czeka miedziowe 
w Michalovcach
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Żyra przechodzi 
do miedziowych 
z zespołu 
niemieckiej 
Bundesligi
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• naprawa pojazdów mechanicznych 

• remonty pomp głębinowych 

• prace spawalnicze 

• prace frezersko-tokarskie 

• cięcie blach 



��Za nami ostatni piąty etap Garmin Iron 
Triathlon. W cyklu 1/4 Ironman najlepszy 
okazał się lubinianin Marcin Ławicki.

Ostatni start Garmin Iron Triathlon to 
trasa przygotowana w Płocku. Miasto by-
ło gospodarzem finału edycji po raz pierw-
szy i, jak przyznali zawodnicy, spisało się na 
medal. 

Marcin Ławicki kontynuując cykl 
1/4 Ironman stanął na linii startu 
bardzo zmotywowany i w stu 
procentach przygotowany do 
tej rywalizacji. Przed zawod-
nikami było 0,95 km pływa-
nia, 45 km jazdy rowerem 
i 10,55 km biegania. 

Reprezentant MKS 
Polkowice przybiegł 
na metę w swojej ka-
tegorii jako dru-
gi. Pierwszy był 
Łukasz Ka-
laszczyńsk i 
z  GVT BMC, 
a trzeci w katego-

rii M30 okazał się Michał 
Majchrzak z TGV CLUB. 
Czas końcowy lubiniani-
na to 02:01:42. 

W ogólnej klasyfika-
cji Marcin Ławicki zajął 
pierwsze miejsce.

Mariusz Babicz
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Wakacyjna  
wspinaczka
»» Kolejną imprezą zorganizowaną przez RCS w ramach Akcji Lato była wspi-

naczka z Klubem Sportowym „Miedziani”. Młodzi mogli nie tylko sprawdzić  
swoją siłę podczas zmagań na sztucznej ściance, ale także postrzelać z broni 
pneumatycznej czy łuku.

W  Szkole Podstawowej 
nr 14 pojawiła się ponad set-
ka dzieciaków. Przed próba-
mi wspinania odbyła się roz-
grzewka, a następnie został 
przeprowadzony krótki in-
struktaż. W imprezie wzię-
ły udział zarówno dzieci 
w wieku szkolnym, jak i dużo 
młodsze chodzące jeszcze do 
przedszkola. Dziesięciometro-
wa ściana nie dla wszystkich 
była przeszkodą nie do poko-
nania. Dodatkowo można 
było podszkolić się z łuczni-
ctwa i postrzelać z broni pneu-
matycznej.

– Jak zawsze na tych zaję-
ciach, pojawiło się bardzo du-
żo osób. Pomimo deszczu na 
zewnątrz, w sali mamy słońce 
– uśmiecha się Damian Zima 
z UKS „Miedziani”.

Zajęcia przeprowadzi-
li instruktorzy Uczniowskie-

go Klubu Sportowego „Mie-
dziani”.

Szczegółowe informacje  
na temat Akcji Lato i kolej-
nych zajęć można znaleźć na 
stronie internetowej www.
rcslubin.pl.

Mariusz Babicz

Ławicki zwycięzcą cyklu Garmin
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W swojej kategorii 
Marcin Ławicki był 
bezkonkurencyjny
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W Szkole 
Podstawowej 
nr 14 
pojawiło się 
bardzo dużo 
dzieci
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»» Poznaliśmy terminarz drugiej edycji turnieju Piłkarskie Niższe Ligi Cup, któ-
ry odbędzie się 22 i 23 lipca. Podobnie jak przed rokiem, tak i tym razem orga-
nizatorzy postanowili, że w sobotniej fazie grupowej grupy zostaną podzielo-
ne na te, które swoje mecze rozgrywać będą w sesji porannej i popołudniowej.

W sobotę, 22 lipca, o go-
dzinie 9 na stadionie Regio-
nalnego Centrum Sportowe-
go i boisku ZZPD Górnika Lu-
bin w szranki staną pierwsze 
cztery drużyny, które powal-
czą o awans do fazy pucharo-
wej. Cztery i pół godziny póź-
niej na zielonej murawie poja-
wią kolejne zespoły, które uzu-
pełnią grono stawki.

– Wieloletnie doświadcze-
nie w organizacji turniejów po-

kazuje, że jednym z głównych 
problemów jest długi okres 
oczekiwania na rozegranie 
meczu. W poprzednim sezo-
nie nasz system gier się spraw-
dził, dlatego postanowiliśmy 
go powtórzyć – mówi Adam 
Michalik, organizator turnieju.

Według przeprowadzone-
go podziału, grupy A, B i E i F 
swoje mecze rozgrywać będą 
na boisku ZZPD Górnika Lu-
bin przy ulicy Komisji Edu-

kacji Narodowej, zaś druży-
ny występujące w grupach C, 
D, G i H rywalizować będą na 
stadionie Regionalnego Cen-
trum Sportowego przy ulicy 
Odrodzenia 28B.

Zespoły, które swoje me-
cze rozgrywają w sesji poran-
nej powinny pojawić się na 
obiekcie najpóźniej o godzi-
nie 8.45, zaś te z popołudnio-
wej maksymalnie o 13.15.

Adam Michalik

 Boisko Górnika Lubin przy ul. KEN �

 GRUPA A:�
9.00, Unia Szklary Górne – Granit Roztoka
9.00, Cicha Woda Tyniec Legnicki – LZS Nowa Wieś Lubińska
10.30, Unia Szklary Górne – Cicha Woda Tyniec Legnicki
10.30, Granit Roztoka – LZS Nowa Wieś Lubińska
12.00, Unia Szklary Górne – LZS Nowa Wieś Lubińska
12.00, Granit Roztoka – Cicha Woda Tyniec Legnicki

 GRUPA B:�
9.45, Sparta Parszowice – Majdan Bolesławice
9.45, Victoria Niemstów – DLL Truck
11.15, Sparta Parszowice – Victoria Niemstów
11.15, Majdan Bolesławice – DLL Truck
12.45, Sparta Parszowice – DLL Truck
12.45, Majdan Bolesławice – Victoria Niemstów

 GRUPA E:�
13.30, ZZPD Górnik Lubin – Zawisza Serby
13.30, Korona Czernina – Viktoria Borek
15.00, ZZPD Górnik Lubin – Korona Czernina
15.00, Zawisza Serby – Viktoria Borek
16.30, ZZPD Górnik Lubin – Viktoria Borek
16.30, Zawisza Serby – Korona Czernina

 GRUPA F:�
14.15, Fortuna Obora – Kuźnia Jawor
14.15, Czarni Dziewin – Platan Siedlce
15.45, Fortuna Obora – Czarni Dziewin
15.45, Kuźnia Jawor – Platan Siedlce
17.15, Fortuna Obora – Platan Siedlce
17.15, Kuźnia Jawor – Czarni Dziewin

Zapraszają na obóz sportowy
��Stowarzyszenie 

Sportowe Górnik Lubin ma 
jeszcze cztery wolne 
miejsca na wakacyjny 
obóz sportowy, dla 
chłopców i dziewczynek 
w wieku od 7 do 12 lat.

Obóz odbędzie się od 12 
do 22 sierpnia w Jarosław-
cu. W programie są zajęcia 
sportowo-rekreacyjne z za-
kresu piłka nożna, ognisko 
z pieczeniem kiełbasek, sur-
vival, kryty basen trzy razy 
podczas pobytu i wiele in-
nych atrakcji.

Szczegółowe informa-
cje można uzyskać u Piotra 
Marczuka tel. 607 643 739 
i Damiana Rynio tel. 669 
357 373.

Mariusz Babicz

Odpadli po dobrej grze
��Rezerwy Zagłębia Lubin 

pożegnały się 
z rywalizacją w Pucharze 
Polski. Podopieczni 
Przemysława Małeckiego 
ulegli Gryfowi Wejherowo 
0:1. Decydującą dla losów 
spotkania bramkę zdobył 
w 88. minucie meczu 
Mikołaj Gabor.

Lubinianie do spotkania 
z Gryfem podeszli w moc-
nym zestawieniu, ponie-
waż z kilkoma zawodnika-
mi regularnie trenującymi 
w pierwszym zespole Za-
głębia. Widoczne to było 
przede wszystkim w defen-
sywie, gdzie po lewej stronie 
zagrał Damian Oko a parę 

stoperów tworzyli Dominik 
Jończy i Serafin Szota.

W pierwszych minutach 
w poczynania lubińskiej 
młodzieży wdarło się tro-
chę nerwowości, ale z każ-
dą kolejną minutą gra wy-
glądała coraz lepiej, jednak 
to goście w końcówce pierw-
szej połowy mieli najlepszą 
sytuację, gdy jeden z zawod-
ników Gryfu uderzył piłkę 
w poprzeczkę. 

Druga część meczu na-
leżała jednak do lubinian, 
którzy kontrolowali sytua-
cję na boisku, ale brakowa-
ło skutecznego wykończe-
nia. Gdy wszyscy spodzie-
wali się remisu i dogrywki, 
goście wyszli z szybką ak-

cją i umieścili piłkę w siat-
ce bramki Dominika Hła-
duna, dzięki czemu wygra-
li spotkanie rozgrywane 
w Polkowicach.

Adam Michalik

 Zagłębie II Lubin – Gryf �  
 Wejherowo � 0:1 (0:0)
Bramka: Mikołaj Gabor 88

Zagłębie II Lubin: Dominik Hładun 
– Paweł Witsanko, Serafin Szota, Do-
minik Jończy, Damian Oko – Filip Du-
dziak (46, Kacper Chodyna), Dawid 
Pakulski, Bartosz Slisz (75, Jakub Ryś), 
Paweł Żyra, Konrad Andrzejczak – 
Olaf Nowak.

Gryf Wejherowo: Dawid Leleń – Pa-
weł Brzuzy, Marcin Banaszak, Przemy-
sław Kamiński, Mateusz Goerke – Mi-
kołaj Gabor, Łukasz Nadolski, Piotr 
Kołc, Jacek Wicon, Rafał Maciejewski 
– Krzysztof Wicki.

Piłkarskie 
Niższe  

Ligi  
Cup
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Górnik Lubin i FemGol  
zapraszają na obóz sportowy
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Miedziowi po 
wyrównanym 

meczu przegrali 
z Wejherowem 0:1
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 Stadion RCS przy ul. Odrodzenia�

 GRUPA C:�
9.00, Dragon Jaczów – Nałęcz Ostroróg
9.00, Burza Gołaczów – Żółwie Ninja Poznań
10.30, Dragon Jaczów – Burza Gołaczów
10.30, Nałęcz Ostroróg – Żółwie Ninja Poznań
12.00, Dragon Jaczów – Żółwie Ninja Poznań
12.00, Nałęcz Ostroróg – Burza Gołaczów

 GRUPA D:�
9.45, Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Zryw Kłębanowice
9.45, Lubiatowianka Lubiatów – Transportowiec Kłopotów-Osiek
11.15, Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Lubiatowianka Lubiatów
11.15, Zryw Kłębanowice – Transportowiec Kłopotów-Osiek
12.45, Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Transportowiec Kłopotów-Osiek
12.45, Zryw Kłębanowice – Lubiatowianka Lubiatów

 GRUPA G:�
13.30, Iskra Księginice – Wilkowianka Wilków
13.30, LZS Nowy Kościół – LZS Żelazny Most
15.00, Iskra Księginice – LZS Nowy Kościół
15.00, Wilkowianka Wilków – LZS Żelazny Most
16.30, Iskra Księginice – LZS Żelazny Most
16.30, Wilkowianka Wilków – LZS Nowy Kościół

 GRUPA H:�
14.15, Orzeł Czerna – Albatros Jaśkowice
14.15, LZS Komorniki – Sokół Niechlów
15.45, Orzeł Czerna – LZS Komorniki
15.45, Albatros Jaśkowice – Sokół Niechlów
17.15, Orzeł Czerna – Sokół Niechlów
17.15, Albatros Jaśkowice – LZS Komorniki


